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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

to ró w , d n ia  1 3 . s ie rp n ia.
L u d n o ś ć  C z e c h  przygotow uje się ua 

przyjęcie N ajjaśniejszego P a n a , a zew nętrzna 
okazałość pow itan ia  współzawodniczyć bę­
dzie z głębokim  zapałem  i najserdeczniejszą 
radością. Będzie to  d la  Europy świeży i 
znaczący dowód, jak  niezm iennem  w swej 
s ta łości je s t przyw iązanie ludów  m onarchii 
austryacko-w ęgiersk iej do N ajdostojniejszej 
D ynastyi. Czechy są od pierwszego św itu 
epoki konstytucyjnej z niałem i przerw am i 
w idow nią ubolew ania godnych roz te rek  i 
w aśni domowych. Dwa głównie obozy poli­
tyczne w alczą z sobą n ieustannie  , n am ię t­
ności polityczne w ybuchają przy każdej spo­
sobności, a przecież na w iadomość, że mo 
n areb a  przybędzie do Czech dla zw iedzenia 
ćwiczeń wojskowych, wszyscy z rzad k ą  je- 
jednom yślnością zajęli się przygotow aniam i 
około uroczystego przyjęcia N ajdosto jn iej­
szego G ościa. D ek laranci spo tkali się na 
tem  polu z Nieim ami i jedn i me ustępu ją  
drug im  w szczerości. D ziś, gdy w E uropie 
jedno  m ocarstw o w b rak u  w ęzła dynastycz­
nego rozpadło się mimo narodowej jeduoli- 
litości na  mnóstwo zaw istnych frakcyj i nie 
może ustalić  swoich stosunków  politycznych, 
gdy drugie m ocarstw o widzi się zniewolo- 
nem  rozwiązywać stow arzyszenia re p u b li­
kańskie z powodu niepokojących d la  mo- 
uarchicznego rząd u  rozruchów, dynastyczne 
poczucie ludów austryackich  jaśn ie je  jaśn iej - 
szym niż kiedykolw iek b lask iem , a scha­
rak teryzow ane powyżej postępow anie lu d ­
ności Czech nie je s t w cale w ypadkiem  p o ­
wszedniego znaczenia.

N a M orawie został zapow iedziany z j a z d  
n i e m i e c k i  na wzór zjazdów odbytych już 
w bieżącym  i ubiegłym  roku. Tegoroczny 
zjazd m a na celu wzmocnienie stow arzyszeń 
politycznych i w ogóle całej organizacyi 
tam tejszego stronn ictw a w iernokonstytucyj 
nego. Od chwili bowiem, gdy m inęło n ie­
bezpieczeństw o, k tó re  przed  dwom a la ty

Wspomnienia z g*ór.
IV.

Z pom iędzy dwóch naszych n ietańczą 
cych towarzyszyszów , jed en  chodził od gó­
ra la  do g ó ra la ; coś z nim i s z e p ta ł , o coś 
p y ta ł ; oni kiwali głow am i, wrzruszali ram io­
nam i i uśm iechali się do siebie z u k o sa , 
jak b y  chcieli powiedzieć:

— Ot zachciałeś — zajączki ci sie­
dzą w głowie.

I  ou widocznie rów nie nie był z nich 
zadow olonym , bo znudzony, zniechęcony, 
zaprzestaw szy indagaeyi , zw rócił się do 
m nie i m ruknął półgłosem  :

— Masz tobie z tym  poczciw ym , ro ­
zum nym , in te llig e n tn y m , okrzyczanym  lu d ­
kiem g ó rsk im ; ależ on, pow iadam  Ci, ciemny 
ja k  ta b a k a  w rogu...

—  I  cóż Cię upow ażnia do ta k  su ro ­
wego w y ro k u , srogi sędzio ? —  spytałem  
żartob liw ie .

— W ypróbow ałem  ich p rzed  chw ilą a 
sam  p rzy zn asz , że kam ień probierczy, j a ­
kiego użyłem , był wybornym  i nieomylnym. 
Z apy tyw ałem , czy uie w iedzą o rycerzach , 
co od w ielu wieków apią w głębi K arpa t, 
czekając, rych ło li ich nie zbudzi trą b a  wo­
dza , aby iść w bój i zwyciężyć... No 
i cóż powiesz, że oni o tem  pysznem  p o d a ­
n iu  nic a nic n ie w ie d z ą , że mi odpow iada­
ją  dwuznaczneroi słów kam i, śm iechem  i ż a r­
cikam i , jakgdyby drw ić chcieli ze m nie. 
W idzę, że i na  Twoich ustach  żartobliw y 
uśm iech się p rz e w ija , lecz przyznać m usisz, 
że oburzenie moje słuszne, bo ci ludzie nic 
nie w iedzą o podan iach  i legendach przy­
wiązanych do ich rodzinnych stron*

groziło tem u stronnictw u stanow czą u tra tą  
panującego s tan o w isk a , osłabło  tam  znacz­
nie życie po lityczne a stow arzyszenia nie 
s ta ra ły  się obudzać żywszego ruchu. Tym ­
czasem dokonała się ta  w ażna zm iana s to ­
sunków politycznych, że d ek laranci m oraw ­
scy zm ienili stanowczo swoją tak tykę  i ze 
stanow iska b iernego oporu przerzucili się 
zupełnie na pole czynnej i bardzo ruchliw ej 
opozycyi. Ten wypadek n ie  może być obo­
jętnym  dla  Niemców, bo ich przew aga w 
w Morawie nic je s t  tak  olbrzym ią , ażeby 
pozw alała im  przypatryw ać się bezczynnie 
agitacyi przeciw ników  bez obawy o dotych­
czasowe zdobycze własnej zapobiegliwości 
i wytężonej pracy politycznej. Ze zjazd 
osiągnie cel w ytknięty , o tem  w ątpić nie 
można, bo już sam a wiadom ość o jego zwo­
łan iu  w płynęła korzystnie na ruch  p o lity ­
czny.

G orączka po lity czn a , w ja k ą  popadły  
N i e m c y  od chwili zam achu K ullm anna 
w Kissingeu, nie u s tąp iła  jeszcze zupełnie 
i objaw ia się na każdym  kroku życia p u ­
b licznego , w dem onstraeyach im prow izow a­
nych często przy sposobności nie zostającej 
w żadnym zw iązku z spraw am i politycznem i. 
Jak iż  n. p. związek istn ieje pomiędzy z ja ­
zdem śpiewa!:ów w M onachium a  jednością 
n iem iecką i w alką państw a z stronnictw em  
u ltram on tańsk iem ? A przecież mówiono 
tam  o w szystkich rzeczach i w sposób tak  
em fatyczny, jakgdyby F rancuzi sta li znowu 
nad Renem i grozili cesarstw u n iem ieckie­
mu rozbiciem . N iektórzy mówcy nie zap o ­
m inali także i o braciach nie zostających 
d o tąd  pod panow aniem  cesarza W ilhelm a, 
ale m oraln ie silnie połączonych z cesarstw em . 
S tronnictw o patryo tów  baw arskich , czyli mó­
wiąc językiem  dzienników  berlińskich, b a ­
warscy u ltram ontau ie  aż nad to  w yraźnie 
usuuęli się od tego obchodu, nazyw ając go 
p ru sk ą  uroczystością. O bawiano się uaw et, 
że patryoci zakłócą uroczysty obchód kontr- 
dem onstracyą. Byłby to krok  bardzo  pożą­
dany d la  ich przeciwników, bo w tłum ach  
zagrzanych poryw ającem i mowami m ieli go­
towych do energicznego odporu zwolenników.

— D arujesz —  odparłem  —  że obu­
rzenia Twego nie podzielę. O trzym ane przez 
ciebie odpowiedzi nie dziw ią m ię w cale , a 
to z rozlicznych względów. N asam przód au i 
m iejsce, an i p o ra , jak ie  obrałeś do swoich 
badań, wcale się do nich nie nadają , bo im 
te raz  tan iec  i zabaw a a  nie rycerze w gło 
wie. D alej o podobne rzeczy pow inieneś z a ­
pytyw ać nie m łodych chłopaków, m yślących 
więcej o czarnych lub niebieskich oczach 
dziewczyny, niż o legendach ; lecz starych , 
poważnych bywalców, a  w końcu być może, 
iż tu  podan ia  o zak lętych  ry c e rz a c h , ocze- 
kujących pobudki w odza, nie m asz i n i­
gdy nie było, lecz je  ty lko jak iś  p o d ró ­
żny p rzen ió sł z Niem iec lub ze S zlązka na 
ta trz a ń sk ie  szczyty, a  p isarz  w rodzaju  
T rip p lin a  p o d ją ł, w łasną fan tazy ą  wypełnił 
i p rzystro ił. W ta k i to  sposób tw orzą się 
n ieraz  podan ia  — ta k  ś. p. Rom an Zm or- 
sk i chciał koniecznie norw egską powieść o 
wieży siedm iu wodzów przysw oić piaskom  
M azowsza...

S pojrzał na  mnie z dąsem  na  tw arzy, 
widocznie bynajm niej n ie  przekouany, jako  
dziecko, k tó rem u psu ją  zabaw kę — i usiad ł 
na p łocie z pow agą chińskiego m andaryna. 
W odwrocie jeszcze m ru k n ą ł od niechcenia, 
że mi b rak  poczucia poetycznego, że jestem  
n ib ilis tą , odm aw iającym  naw et ś. p. T ello ­
wi p raw a b y tu  w h isto ry i i t. d.

N ie dziw, że po spędzonym  w ten  sp o ­
sób dniu, w silnym  śuie pogrążeni, spaliśm y 
sm acznie i d ługo, a ocknąw szy się sp o strze­
gliśmy, że słońce sporą już  p rzestrzeń  od­
m ierzyło na n iebieskim  sklepie.

Odezwały się głosy, że należy nie t r a ­
cąc czasu puścić się zaraź n a  Giewont lub  
na Czerwony w ire b , lecz przyw ołany do n a ­
rady  góral upew nił n a s , że o ta k  dalekiej 
wycieczce z powodu spóźnionej już  pory, 
nie m ożna nawet myśleć — zaproponował

A r e s z t o w a n i a  w e  W ł o s z e c h  
p rzyb ra ły  tak ie  rozm iary , że ca ła  E uropa 
zw róciła na nie uwagę, zapom inając na  k ró t­
ką chwilę o w ypadkach h iszpańsk ich  i fran ­
cuskim  chaosie politycznym . W w ypadkach 
w łoskich n ik t nie widzi groźnego niebez­
p ieczeństw a d la  dynasty i albo całości p a ń ­
stwowej, bo energiczne w ystąpienie rządu , 
a jeszcze więcej dziwne niedołęztw o samych 
powstańców  usunęło obawy. Że główny udział 
rozruchów  w zięli członkowie in ternacyouału , 
że propaganda socyalistyczna była  główną 
sprężyną, o tem  rząd  p rzekonał się już do 
sta tecznie  z papierów  zabranych u osób po 
dejrzanych. O ile repub likan ie  przyczynili 
się do zaburzeń, o tem  na raz ie  niepodobna 
stauowczo zawyrokować. F ak tem  je s t, że 
nie p a trz a li na te  w ypadki obojętnie i że 
nie były one d la  n ich  n iespodzianką. Skór.) 
rząd  zdecydował się rozw iązać stow arzysze­
n ia  republikańskie  i uw ięzić k ilku  z ich 
w ybitniejszych naczelników, to  m usiały zajść 
ważne powody i wymowne poszlaki. O broń­
cy republikanów  s ta ra ją  się zupełnie un ie­
winnić, a dowodem niewinności m a być tyl 
ko ta  okoliczność, że M azzini form alnie 
brzydził się dążnościam i socja listów , a jo 
go następcy tak  rychło  po śm ierci m istrza 
nie mogli zboczyć od jego zasad i program u. 
B ardzo to słaba  obrona zw łaszcza, jeżeli 
m a zarazem  być podstaw ą iu sy n u a c y i, że 
aresztow ania  republikanów  są prostym  m a ­
new rem  wyborczym na korzyść stronnictw a 
rządowego. R epublikanie bowiem m ieli przy 
bliskich w yborach pójść zgodnie z lew icą, a 
sojuszoni tak iem u  rząd  wrzekom o p rzy p isy ­
wał w ielkie znaczenie.

Coraz w iększą ciekawość obudzają nie 
tylko w e F r a n c y  i lecz także i poza jej g ra ­
nicam i blisk ie wybory uzupełn iające w trzech  
okręgach : C alvados, S eine-et Oise i Maine- 
e t-L o ire . W kołach rządow ych panować m a 
p rzek o n an ie , że w w szystkich trzech  o k rę ­
gach zwyciężą kandydaci bonapartystow scy. 
W tej pogłosce m usi być trochę praw dy, 
gdyż ku powszechuemu zdum ieniu o rgana 
pólurzędow e dość otw arcie popiera ją  tych 
kandydatów . Oczywiście nie mówią o n e , że |

na tom iast, abyśm y zwiedzili poblizki wodo­
spad m ałej siklaw ki, inaczej „siczącą“ zwa­
ny, k tó ry  spada z 30 stóp wysoko lei i u 
podnóża G iew ontu rozlew a się w szeroką 
strugę.

Jednogłośnie przyjąwszy dobrą radę, 
zaczęliśmy się przysposabiać na  wycieczkę ; 
przygotowaliśmy zapasy ch leba , m asła  i 
sera, pobiegliśmy do kuźni po siekierki n ie ­
zbędne przy wspinaniu się n a  góry : dla pań 
całe drewniane i leciuclme, dla mężczyzn 
cięższe i na  wierzchu żelazne.

Odwiedziny kuźni nastręczy ły  nam  sp o ­
sobność p rzy p a trzen ia  się zręczności górala, 
k tóry  w tenczas w łaśnie w yrabiał toporek  
bardzo wykwintny, w ykładany m osiądzem  i 
ozdobiony praw dziw ie artystyczn ie  m iste rną  
ornam entyką z figuram i, przedstaw iającem u 
dzikie kozy, z końcem zaokrąglonym  w ybor­
nie w dziób orli.

Podążyliśm y tedy  ty lko ku  siklawce, 
lubo k ilku  m ężczyzn a naw et jed n a  z pań 
p rag n ę ła  usilnie zaraz w tym  pierwszym  
dniu dotrzeć do pasu śnieżnego, k tó ry  się 
zdaw ał być tuż  t u ż , nad n a m i , jakkolw iek 
wedle zapew nień przew odnika całodniowa 
podróż oddziela ła  nas od niego.

Droga by ła  dość równa i wygodna, 
tak , że tylko niekiedy w miejscach więcej 
stromych wypadło nam przerwać pochód z 
paniam i pod ram ię i w inny sposób u ła ­
twiać im przeprawę.

W pobliżu w odospadu rozłożyła się 
urocza dolinka „S trąży sk a '1 ze wszech stron  
szczelnie skałam i zam knię ta . S toisz tu , jak  
mówi poeta, „pod ścianą ze skał i pod wień­
cem borów ". Z a tobą czarne szpilkowe lasy 
i gdzieniegdzie p ła t  wiecznego śniegu — 
przed tobą  szereg skał m nicham i zwanych, 
co niby kondukt procesyjny suną w uroczy­
stym  pochodzie po wzgórzach i b a la c h , a 
u stóp twoich rozłożona piękna, bujną tra-

pop iera ją  kandydatów  bonapartystow skich 
w celu przyspieszenia pow rotu cesarstw a, 
lecz zasłan ia ją  się faktem , że ty lko  ci kan­
dydaci w swoich odezwach wyborczych p rzy ­
rzek li bronić siedm ioletn iej władzy m arszałka 
Mac-Mabona. C iekawiśm y bardzo, kogo z 
dzisiejszych m inistrów  francuzkieb  rep u b li­
kanie przezw ą bon ap arty stą  ta k  jak  b y łe ­
go m in is tra  spraw  wew nętrznych, pana Four- 
touY A stać  się to  musi koniecznie, bo r e ­
publikanie  nie m ogą się n igdy obejść bez 
kozła ofiarnego, chociażby powód rzeczyw i­
sty  ich k lęsk i był najjaw niejszym . Z resz tą  
obawa, że bonapartyści zwyciężą we w szyst­
kich trzech  okręgach wyborczych je s t n ie ­
zupełnie uzasadnioną. W jednym  okręgu 
tryum f ich je s t praw ie pewny a  w dwóch 
innych w każdym  razie będą m ogli poszczy­
cić się znakom itą m niejszością głosów.

Przy rozdaniu nagród  uczniom  liceum  
w Besanęon k s i ą ż ę  A u m a l e  w ystąp ił z 
d ową, k tó ra  do tąd  nie schodzi z porządku  
dzienn- go we F rancy i, chociaż już  od tego 
czasu k ilka da i upłynęło. K siążę A um ale 
mówił o ojczyźnie i wolności z takim  za­
chwytem, że mowy jego niepow stydziłby  się 
może sam p. G am betta. L eg itym iści p a trz ą  
na to wszystko z wielkiem  zdziw ieniem , bo 
oczekiw ali ponownego zbliżenia się książąt 
orleańskich do hr. C ham borda a mowa księ­
cia Aumale może tylko zaostrzyć panujące 
naprężenie stosunków.

KORESPONDENCYE.
W l e j l e i i ,  I I .  sierpnia.

Jo D rugi raz  już  Montagsreoue zab ra ła  
głos, aby  w poważnym a rty k u le  wyjaśnić 
sytuacyę polityczno-kościelną i oświadczyć 
w sposób stanowczy, iż niemoże być rzeczą 
rządu  szukać tam  s ta r c ia , gdzie go niem a 
i pospieszyć z zastosow aniem  ustaw y przez 
nikogo dotąd  nie naruszonej. Rzecz dziw na, 
że a rty k u ły  tego tygodnika wywołują nie- 
tylko gniew prasy  liberalnej, a le  — co z a ­
sługuje na uwagę tem  w iększą — niem niej

wą pokry ta  łą k a , na  k tórej się p asą  g ra  
n iaste  krów ki i b iałe ja k  śnieg górsk i owie 
czki. K ażda krów ka m a n a  szyi zaw ieszony 
dzwonek , k tórych  kilkanaście lub  k ilk ad z ie ­
s ią t sk łada  się na dziwnie oryginalny ję k li­
wy k o n c e r t , uspraw iedliw iający pow iedze­
nie Słowackiego, że „ trzód  jęczą  dzw ony". 
Dodajcie do tego „półton fałszyw y kom a­
rów ", k tórych się tu  ro ją  m iliony i szm er 
tysiąca  polnych koników, hasających w rz a d ­
kim  i jałow ym  owsie, a  będziecie m ieli ów 
wieczór ta k  św ietnie opisany w Panu T a­
deuszu.

P rzy  wejściu ze strążysk iego  wąwozu, 
który  ku  te j dolince nag le  się rozszerzył, 
ud erza  widza w spaniałość górskiej p an o ra­
my. Poważny G iew ont z wyszczerbionym  
wierzchem , k tóry  m u wedle miejscowego p o ­
dan ia  jakiś w ielkolud p rze rąb a ł, wznosił się 
dum nie ku niebu, od czasu do czasu o d g ar­
niając z czoła gęste , n a trę tn e  chm ury, co 
mu siadały  n a  zm arszczkam i poorane czoło 
i s trąca jąc  je  w doliuy. Szum „siczącej", 
oddalonej z tąd  o pół godziny drogi, słysze­
liśm y tu  w yraźnie. P ięk n a , sam otnie s te r ­
cząca s k a ła ,  k sz ta łtu  starożytnego k rzesła  
o wysokich poręczach i szerokiem  siedzeniu , 
służy ła  nam  chwilowo za  p u n k t oparcia. 
Nie więcej jak  k ilkanaście  stóp wysoka, 
praw dopodobnie w czasie w ulkanicznego wy­
buchu , jak  ty le innych sk a ł w T atrach , p a ­
d ła  na środek doliny.

Mimo u tru d zen ia  nie b rak ło  tak ich , 
co p ragnę li w drapać się na to  krzesło , 
z_ góry już  rokując sobie wygr.dne na  niem  
siedzenie. Szczególuiej mój tow arzysz, poeta, 
zapalony, choć prześladow any od losu zbie­
racz  legend i podań, d o pa tru jący  się w k a ż ­
dym  zakątku  „śpiących Bolesławowskich 
rycerzy “ uczuł chęć nieposkrom ioną ro zp ar­
cia się w tym  skalnym: fo te lu , a  że genus 
poetarum lubi folgować swym zachciankom,
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i p rasy  klerykaluej. I  tak  Vaterland szydzi 
zazwyczaj z uspakajającego tonu  dziennika 
Montagsrewue, a zam iast przyznać, iż p ań ­
stwo nie zastosow ało do tąd  ustaw  wyzna­
niowych li d la tego, poniew aż biskupi i d u ­
chowni w ogóle żadnego d o tąd  nie dali po­
wodu zgorszenia i u rąg an ia  się ustawom , 
woli to  pismo podżegać dzienniki liberalne 
w skazując na  „słabość" rządu, jakoby nie 
m ógł lub n iech c ia ł przeprow adzić ustaw o­
daw stw a wyznaniowego. Żadnego d o tąd  p a ­
ragrafu  ustaw  wyznaniowych nie w ykonano! 
—  w oła Vaterłand, lubo sam w ie , iż nie 
było ku  tem u żadnej sposobności. Z swego 
znowu stanowiska DeutscheZtg. również szy­
dzi z artykułów  M ontagsrem e , bo i ona 
znajduje tam  przedm iot zatargów , gdzie ich 
państw o nie widzi. Oba te głosy dzisiejsze 
Vaterlanda i Deutsche Ztg., oba niezadowolo­
ne osnową artykułów  wspomnionych, oba te 
głosy skrajne, tęskn iące  za konfliktem  ko- 
ścielno-po litycznym , stanow ią najlepszy do­
wód, że oba stronn ictw a sk ra jne  nietylko 
nie boją się i nie unikają , ale  owszem p ra ­
gną s ta rc ia ; państw o stojące pośrodku m ię­
dzy tem i stronnictw am i nie po trzebuje  ani 
chwili opuszczać g runtu  legalnego, p o trze ­
buje ty lko  w iernie wykonywać ustaw y, tam  
gdzie rzeczyw iście są  n a ru szo n e , nie zaś 
tam , gdzie tego żądają  dzienniki.

Ks. Chełm ecki ośw iadczył w w czoraj­
szym Vaterlandzie, iż w sporze swym z b i­
skupem  G ałeckim  nie zażąd ał opieki w ła­
dzy państw ow ej. Nie naszą  to  rzeczą ro z ­
strzygać, czy państw o m a praw o lub obo­
w iązek zajm ow ać się tą  spraw ą, nieznaną 
nam  we w szystkich szczegółach, lecz zw ró­
cić w inniśm y uw agę krajow ej publiczności, 
iż kw estya połączenia dyecezyi krakow skiej 
z tarnow ską i ew entualnego zam ianow ania 
b iskupa rzeczyw istego w K rakow ie niem a 
żadnej a żadnej styczności z sporem  m ię­
dzy dwom a dostojnikam i kościelnym i w 
K rakow ie. Tw ierdzenie zatem  jednego z 
pism  lwowskich, jakoby  państw o zam ierza­
ło  spór ten  załatw ić przez połączenie  obu 
dyecezyi i zastąp ien ie  b iskupa Gałeckiego 
innym  biskupem , niem a pod staw y ; by łaby  to 
zupełnie nowa, do tąd  n ieznana i n iep rak ty - 
kow ana m odła za ła tw ian ia  sporów kościel- 
no-po li tycznych.

Od kilku  dni kap ita liśc i tu te js i i za­
graniczni zakupu ją  ciągle ren tę  au stryacką , 
k tó ra  podnosi się też  z dniem  każdym  b a r ­
dziej. Z jaw isko to  pocieszające je s t najlep 
szem zw ierciadłem  kredy tu , ja k i A ustrya 
znajdu je  zag ran icą  pomimo K r a c h u  prze- 
szłorocznego. Z jawisko to  je s t atoli zupeł­
nie na tu ra lnem , skoro re n ta  przynosi 60/0 
i stanow i najbezpieczniejszą lokacyę kapi-

więc wbrew  naszym  odradzaniom  w kilku 
susach s ta n ą ł na  upragnionem  miejscu.

— Co za cudowny w id o k ! ja k  wyborne 
siedzenie ! H ej, W ojciechu — w ołał na  na 
szego przew odnika, Roja —  a ja k  się ta  skała  
nazyw a ?

—  A ja k  się m a nazywać, panoczku — 
toć to kam ień a nie skała.

—  Słuchajcie m n ie ! —  zaw ołał pow a­
żnie siedzący na  wysokości. —  S kała  ta , p o ­
łożona tak  cudow nie, nie może pozostać 
bezim ienną. Z dniem  dzisiejszym  głaz ten 
chrzcę m ianem  „tronu  poetów ."

Hom erycznym  śm iechem  odpow iedzie­
liśm y na  ten  pom ysł a  zapalony poeta spoj­
rzaw szy d o k o ła , w yciągnął ku górom  p ra ­
wicę i w ygłosił w iersz, k tórym  go n a tch n ą ł 
w idok T atr. Oto jego pierw sza stro fa :

O T atry  moje —  o rodzinne Tatry, 
Olbrzymie kształtem , powagą wspaniałe,
W dolinach waszych rozrzucone szatry 
Cicho przysiadły, jak  gołąbki białe. 
Podnóża wasze usłane zielenią 
W  czystych strumieni myją sią krysztale, 
K askadą wody na szczytach się p ie n ią ,
W  łoża granitów  strącając swe fale...

Sam a Siklaw ka n ad er zajm ujący s ta ­
nowi widok. W oda spadając tu prostopadle 
30 stóp z góry, nab ie ra  łudzącego podobień­
stw a do rozpuszczonego srebra , spływ ającego 
dość w ązką w stęgą na d ó ł, gdzie się roz­
trąca ... Miejsce to bardzo przyjem ne, zw ła­
szcza w czasie u p a łu  z powodu chłodu, ja k i 
bije  od wodospadu i wysokich skał s te rczą ­
cych tuż nad g ło w ą , po k tórych  dojść m o­
żn a  do m iejsca, zkąd Sicząca spada

ta łu . Szczególnie B elgia i H ollandya zaku­
pują  ren tę  austryacką  gdyż w N iderlandyi 
niska je s t  s topa procentow a.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

Austrya - W ęgry . Nowo m iano­
wany prezydent krajow y d la  Bukowiny, p. 
A lesani, w yjechał w tych dniach z T rydentu .

—  Do Pester Corresp. piszą z Stani bu- j  

łu :  „M ianowanie R aszyda baszy zastępcą 
W. P o rty  przy  dworze w iedeńskim, je s t n o ­
wym dowodem przyjaźnyeh stosunków  p o ­
m iędzy rządem  tureckim  a austryacko-w ę- 
g ierskim . Panuje tu  przekonanie, że Sułtan , 
d la  u trzym ania  tych dobrych stosunków  nie 
m ógł zrobić trafn iejszego  wyboru, ja k  n a ­
dając tę  posadę byłem u m inistrow i spraw 
zew nętrznych. Raszyd basza, w czasie po­
dróży Cesarza F ranciszka  Józefa do E g ip tu  
był gubernatorem  P a le s ty n y , tow arzyszył 
N ajjaśniejszem u Panu do Jeruzalem  i w in ­
nych w ycieczkach i p rzy  tej sposobności 
zapoznał się bliżej z hr. Andrassym .

— W F eld k irch  odbył się d. 9 b. m. 
zapow iedziany zjazd w iernokonstytucyjnych 
posłów i wyborców V orarlb e rg u ; udzia ł był 
bardzo w ielki. R ozpraw y polityczne ro zp o ­
czął poseł do Rady państw a, G anahl, zda 
ją c  spraw ę z czynności posłów w ybranych 
bezpośrednio do R ady państw a. P rzem aw iali 
n astęp n ie : krajowy inspek to r szkół, N ach- 
b au r i dr. P e ra th o n er, w spraw ie ustaw  
szkolnych i wyznaniowych. Zgrom adzenie 
przyjęło  dwie rezolucye, odnoszące się do 
tych spraw.

—  W W iener-N eustad t n a s tą p iła  w 
istocie od daw na zapow iadania k a ta s tro ­
fa, iż gm ina zosta ła  bez Rady m iejskiej. 
S ta ło  się to w skutek sprzeniew ierzenia p o ­
pełnionego przez naczelnika Izby ob rachun­
kowej, M osshardta, Po w ykryciu zbrodni 
zapad ła  w R adzie m iejskiej uchw ała ażeby 
w ybrano kom isyę kon tro lu jącą. Uchwale tej 
nie chciała  się poddać większość Rady 
m iejskiej i złożyła m andaty . U siłowano 
skłonić radnych  do cofnięcia rezygnacyi, 
ale  bezskutecznie. W ybory uzupełniające 
zostały  rozpisane na dzień 24. 26. i 28 b. 
m iesiąca.

—  P ro jek t nowej ustaw y przem ysłowej, 
przedłożony Izbom  handlow ym  i korpora- 
cyom przem ysłow ym  do zaopiniow ania, za 
w iera w sobie następu jące zasadnicze p o s ta ­
now ienia: P rzym us należenia do stow arzy­
szeń znosi się. D otychczas is tn ie jące  stow a­
rzyszenia przem ysłow e, g rem ia , cechy itd. 
m ają nadał istn ieć tylko jako  stow arzyszenia 
wolne i zosta ją  uw olnione od pełn ien ia  p rze­
kazanych im czynności urzędow ych. Podział 
przem ysłu na koncesyouowany i niekonce- 
syonowany — znosi się, a na tom iast rozciąga 
się system  m eldunkow y także i na tak ie  
przedsięb io rstw a, k tórych w ykonywanie za 
w isłe było od pewnych osobnych warunków. 
Do p rzedsięb iorstw , wykluczonych z nowej 
ustaw y przem ysłow ej, m ają należeć odtąd 
w szystkie publiczne i p ryw atne służby, da 
lej zarobnicy dzienni i sługi. Do p rzed się ­
biorstw , dotychczas koncesyonowanyck a m a­
jących o d tąd  należeć do kategory i p rzed się ­
biorstw  nadaw anych pod pewnem i w arun ­
kam i, wciela się produkcyę gazu i zak ła ­
dan ia  ru r  gazowych, handel drobiazgowy 
w ęglam i k am ien n n em i, u rządzanie  p u b li­
cznych zakładów , wag i m iar, pośrednictw o 
w dostarczaniu  sług itd .

D alej zaw iera w sobie ta  ustaw a n a ­
stępujące nowe postanow ienia: P rzy a r ty ­
ku łach  należących do potrzeb życia codzien­
nego, p rzysługuje  w ładzy praw o, uw idocz­
niać ceny sprzedaży drobiazgowej po sk le­
pach, tudzież w trak ty e rn iach  i t. d. Celem 
zapobieżenia tej niepraw idłow ości, że ro b o ­
tnikom  zam iast gotów ką w ypłacane byw ają 
ich należytości w iktuałam i lub trunkam i, 
obowiązywać m ają n ad a l postanow ienia, że 
w iktuały  m ają być wykluczone z rzędu  a r ­
tykułów , zaliczanych robotnikow i na rach u ­
nek zap łaty . Przem ysłowe stow arzyszenia 
zaw iązyw ane d la  osiągnięcia celów p rzem y ­
słowych i gospodarsk ich , podlegają  ustaw ie 
przem ysłow ej. Przym us przyłączenia się do 
stow arzyszeń nie je s t dozwolony pod ż a ­
dnym  w arunkiem .

Do p ro jek tu  jest dołączone obszerne 
spraw ozdanie uzasadniające pojedyncze w a­
żniejsze spraw ozdania. O przym usie na le ­
żenia do stow arzyszeń tak się w yraża sp ra ­
wozdanie : Celem u trzym ania  ducha korpo­
racyjnego w stan ie  przem ysłow ym  zaprow a­
dzono stow arzyszenia, którym  odjęto eksklu­
zywny ch arak te r cechów. Jednakże praw ne 
atrybucye i przym us należenia  do tych s to ­
w arzyszeń odb ierały  m i także ch arak te r 
wolnych stow arzyszeń. W skutek tego in- 
sty tucya ta  nieodpow iedziala wcale oczeki­
waniom. Egzystencya je j by ła  sztuczną, a 
sam odzielność zw ichniętą. Idea wolnych sto­
warzyszeń, k tó ra  przen iknęła  w szystkie sfe­
ry  naszego państwowego i społecznego ży­
cia, wymaga koniecznie usunięcia przym usu 
także i co do przemysłowych stowarzyszeń.'

P rzekonan ie  to  wcześnie się obudziło, gdyż 
izba deputow anych Rady państw a już na 
posiedzeniu  z dn ia  12. listopada 1860 po­
w zięła u c h w a łę , że postanow ienia ustaw y 
przem ysłow ej z r . 1859 m ają pod tym  wzglę­
dem uledz rew izyi. Na posiedzeniu z dnia 
20. m arca  1862 uchw aliła  Izba  ustaw ę, k tó ­
ra  zaprow adza wolne stow arzyszenia. Z po­
wodu zam knięcia sessyi ustaw a ta  nie mogła 
być załatw ioną w Izbie panów. O dtąd  w licz ­
nych petycyach i m em oryałach żądano c ią­
gle rew izyi ustaw y przemysłowej. Tym żą­
daniom  uczynił rząd  zadość w w ypracow a­
nym obecnie projekcie ustaw y.

K i c r a c y .  J e s t  zam iarem  rządu  — 
pisze Spen. Ztg. —• na  najbliższej sesyi s e j­
mowej uregulow ać w szelkie spraw y u rzęd n i­
ków państw ow ych; z pracam i przygotowaw- 
czemi w tym  k ie runku  stoi w zw iązku 
spraw a uregulow ania p łac d la  wdów i sie­
ró t po u rzędnikach . P rzy  tej reform ie będą 
uwzględnione stosunki panujące dotychczas 
nie tylko w Alzacyi i L otaryngi, lecz n a ­
w et w każdem  państew ku związkowem ; z 
k ilk u  stron  doszły naw et wyraźne^ życzenia, 
ażeby tych stosunków  i w łaściwości nie po­
m ijano obojętnie.

—  P ro jek t do ustaw y o uregulow a­
niu  stosunków  izr-aelitów , k tó ry  m a być 
przedłożony na najbliższej sesyi sejmu p ru ­
skiego, znosi najzupełniej dotychczasowy po­
rządek  rzeczy. C iała ustaw odaw cze półno­
cnego zw iązku niem ieckiego wychodzą z tej 
zasady, że krępow anie praw  obyw atelskich 
i państw ow ych z powodu w yznania, nie l i ­
cuje z nowoczesnemi zapatryw aniam i i zga­
dzają  się przeto  najzupełniej na wprow a­
dzenie w życie u s taw y ,k tó ra  znosząc o g ra ­
niczenia niew łaściw e zapew niałaby  obywa­
telom  w yznania mojżeszowego równe praw a 
i obowiązki.

-— W M ouachium odbył się w tych 
dniach — ja k  to  donieśliśm y po kro tce — 
zjazd niem ieckiego stow arzyszenia śp iew a­
ków. D. 9. b. m. odbyło się uroczyste za­
gajen ie zjazdu w pałacu  szldannym . Z je­
chało się 6000 śpiewaków z najrozm aitszych 
okolic N iem iec i z A ustryi. Feutsch , radca j  

rachunkow y w M onachium , m iał d ługą  mo­
wę, w k tórej w ykazał wpływy tego stow a­
rzyszenia na  rozwój Niemiec. K oncert trw ał 
od godziny 3— 6 popołudniu. Niższo austry - 
ackie stow arzyszenie śpiewaków wyszcze­
gólniono w sposób ostentacyjny za w ykona­
nie pewnych utworów m uzycznych ; człon­
kowie król. cesarskiego domu, jak  książęta  
A lbert, Ludwik, Leopold i A rcyksiężnicz- 
ki G izela i M arya Teresa b ra li u dzia ł w 
tych uroczystościach. 1’rzem aw iało  mnóstwo 
mówców z Insbruku  i H erm anstad tu . W szę­
dzie wyszczególniano Austryaków.

—  Do sporu kościelno politycznego w 
Niemczech, p rzybyły  następu jące nowe fak- 
ta  W H essen-D arm stad t przedłożone będą 
w tych  czasach stanom  od daw na oczeki­
wane ustaw y kościelne do uchw ały ; izba 
druga zbierze się praw dopodobnie w po ło ­
wie w rześnia i uchw ali tę ustaw ę w edług 
kro ju  pruskiego. W A kw isgranie zasądzono 
w tych  dniach 19 naczelników  m ogunckie- 
go stow arzyszenia katolików  — każdego na 
grzyw nę 40 ta larów . S tarokato licka  gm ina 
w Baden pow ołała proboszcza G regorowicza 
z S tyry i na swego proboszcza. W P rusiech  
obsadza obecnie rząd  wszelkie probostw a, 
na k tó re  ma praw o p a tro n a tu , bez n ajm n ie j­
szego oporu z czyjejkolwiek bądź s tro n y ; 
zdarza  się także  często, że celem zapobieże­
n ia  nieporozum ieniom  z w ładzam i rządow em i, 
osoby p ryw atne lub gm iny, wykonujące p ra ­
wo p a tro n a tu , zaw iadam iają  rząd  o powo­
łan iu  nowego proboszcza.

Francya. O przebiegu rokowań m ię­
dzy F ran cy ą  a N iem cam i w spraw ie h iszpań­
skiej podaje korespondent paryzk i Timesu 
n iek tó re  szczegóły, k tó re  pochodzić m ają 
z całkiem  pewnego źródła. Było to  21. lipca, 
gdy ks. H oh en lo h e , am basador niem iecki, 
m ia ł konferencyę z m in istrem  spraw  zag ra­
nicznych ks. D eeazes. K onferencya ta  m iała 
ch a ra k te r  całkiem  pryw atny, prow adzoną 
by ła  w tonie przy jaźnym , ja k  to  zwykle 
bywa w w ypadkach, w k tórych  chodzi o po­
m yślne załatw ienie trudnej kwestyi. Taki 
sposób postępow ania nie m ógł zresztą dziwić 
n ik o g o , k to  zna ta k t  am basadora  n iem iec­
kiego i uprzejm ość ks. Deeazes. P ierw sza 
konferencya skończyła się ku obopólnem u 
zadow oleniu stron  obu Pod dobrem  w raże­
niem  doniósł ks. Deeazes na  drugi dzień 
pełnom ocnikow i frnneuzkiem u przy dworze 
berlińskim  o przedm iocie konferencyi i do­
d a ł, że rozbierane kw estye zostały  rozw ią­
zane po myśli obu stron . W łaśnie w tym  
czasie opinia publiczna w Niem czech wzbu­
rzoną by ła  ogrom nie i zdaw ała się żądać 
sa ty sfak c ji za zbrodnię, k tórej ofiarą poległ 
pew ien N iem iec (Schm idt). D nia 26. lipca 
by ła  druga konferencya, k tó ra  nie m iała  
już, tak  ja k  pierw sza, ch a rak te ru  pryw atnego, 
a  chociaż była poufną, by ła  mimo to więcej

form alną i ścisłą. Pełnom ocnik niem iecki 
oświadczył, że Niemćyr nie chciałyby n a ru ­
szać swoich dobrych stosunków  z F rancyą, 
lecz z drugiej s trony  nie może zgodzić się 
z tern, ażeby części H iszpanii, zaję te  przez 
Karlistów  były  i nadal widownią czynów 
barbarzyńskich , u rągających  w szystkim  p ra ­
wom ludzkości. „Niemcy — mówił ks. Ho­
h en lo h e— nie pójdą za przykładem  F raucyi, 
k tó ra  w r. 1870 kan d y d atu rę  ks. Hohenzol­
le rn a  w zięła za powód do w ydania wojny —  
lecz z drugiej strony spodziewa się gab inet 
berlińsk i, że rząd  francuzki, uczyni co po­
trz e b a , ażeby K arl iści nie m ogli dłużej 
czerpać otuchy w poparciu , jak iego  ze s tro ­
ny F ran ry i doznają. Gdyby rząd  francuzki 
aibo nie mógł albo nie chciał uczynić t a ­
kich kroków, natenczas byłby rząd  niem iecki 
zm uszonym  uciec się do środków dyplom a­
tycznych ; a w rakim  raz ie  zastrzegają  sobie 
Niemcy praw o w ysłania na wybrzeża h i­
szpańskie floty, k tó raby  odcięła pomoc n a d ­

c h o d z ą c ą  d la  K arlistów  od strony w ybrzeża,
1 albo też pom ściła k ap itan a  Schm idta". Pod- 
j  nieść należy, że w półurzędow ej tej konferen­

cyi u n ika ł pełnom ocnik niem iecki wszystkiego, 
coby m ogło m ieć ch a ra k te r  n iop rzy jaźny ; 
wspom niał on o owej nieszczęsnej drażliw o- 
ści z r. 1870 jedyn ie  d la  tego , aby zaraz 
ośw iadczyć, że Niemcy nie pójdą za tym  
przykładem . K rótko m ów iąc, Niemcy zna­
lazły  się bardzo u p rz e jm ie , ośw iadczając 
rządow i francuzkiem u, iż ew entualnie wyszlą 
flotę na m orza hiszpańskie, F ran cy a  bowiem 
nie ma praw a tego im  zakazać. N azaju trz  
po tej konferencyi ośw iadczył m in ister spraw  
zagranicznych pełnom ocnikow i niem ieckiem u, 
iż nie widzi nic groźnego w te rn , co m u 
tenże dnia poprzeduiego podał do w iado­
mości. Rząd francuzki n aby ł nadto  p rzeko­
nania, że gab inet m adryck i ani się ub iegał 
o interw eucyę niem iecką an i też je j nie żą­
d a ł ,  obaw iając się obrazić uczucia narodu  
hiszpańskiego. Był więc powód do m niem a­
n ia ,  że zachowany zostanie status ąuoante. 
Tym czasem  d. 3. b. m. sygnalizow ał pewien 
hiszpański a jen t telegraficzny pewnem u pa- 
ryzkiem u b iu ru  telegraficznem u zupełnie 
fałszyw ą i g roźną depeszę. Rząd francuzki 
p rze ją ł tę depeszę i przeszkodził jej ogło­
szeniu ; w ieczorem  jednak  tego dnia  rozeszła 
się już po P aryżu  pog łoska , że depesza ta  
do sta ła  się do dzienników  ang ielsk ich  i wy­
w ołała ogrom ne zdziwienie. Szczęściem n a ­
deszła na drugi dzień rano wiadomość z 
B e r lin a , k tó ra  zaprzeczała  wiadomościom, 
podanym  przez ową fałszyw ą depeszę. Ja k i 
cel m iała  owa sfałszow ana depesza i zkąd 
właściw ie pochodzi, przyszłość dopiero wy­
jaśn i."

— Ks. B roglie m ia ł w tych  dniach 
na  uroczystości zam knięcia kursu  szkolnego 
w liceum w E vreux  m ow ę, w której nowo­
ży tną szkołę filozoficzną czynił odpowie­
dzialną za nieszczęścia, jak ie  F rancyę do ­
tknęły . „Mówiono nam  — rzek ł ks. Broglie —  
a m yśmy nie uw ażali tego za żart, że zasady  
m ogą zastąp ić  siłę  z b ro jn ą , i że działa 
nasze, n ab ite  zasadam i hum anitarnem i, od­
niosą w dniu walki stanowcze zwycięztwo 
nad działam i innych narodów , nabitem i 
ty lko kulam i ołowianem i. U wierzyliśm y tym  
niedorzecznym  obietnicom ; niemoc c h a ra k te ­
rów' sk ry ła  się po za rzekom o niezwalczoną 
siłę  z a s a d , a  F rancya przebudziła  się pe­
wnego dn ia  i sp o s trz e g ła , że nie m a insty - 
tu c y j , w ojska, że zosta ła  rozczłonkow aną i 
podbitą, pozbaw ioną wszelkiej pociechy, ja k ą  
bohaterskość jej ludności, dzielność jej legio­
nów i m oralna po tęga dowódzcy obiecywały. 
C z a s , w ielki c z a s , abyśm y wysoko cenili 
osobistą energię ch a rak te ru , k tó ra  je s t p ra- 
wrdziwą siłą  is to t ludzkich, zarówno narodów  
jak  osobistości. S ta roży tn i kiasycy słusznie 
tłum aczą n a m , że szczęście i nieszczęście 
narodów tłum aczy się nie przeznaczeniem , 
k tó re  zawsze przyznaje słuszność zwycięzcom 
a po tęp ia  zwyciężonych — lecz k arą  za u ło ­
mności zw ierzchników  państw a i ludów lub 
nagrodą za cnoty. Pow tarzaj m łodzieży te 
wielkie praw dy za nimi, ażeby z przeszłości 
powziąć naukę i przygotow ać się na próby 
w przyszłości. Jakiekolw iek będą przyszłe 
losy naszej ojczyzny, uie liczcie za nadto  i 
nie spuszczajcie się za nad to  na pewne in- 
stytucye lub zasady 1 Po Bogu liczcie ty lko 
na siebie sam ych, na w łasną odwagę i na 
ofiarność, k tó ra  drzem ie jeszcze w waszych 
sercach. Gdyby nam iętne stronnictw a jeszcze 
raz m iały  podnieść burzę^ w alk domowych, 
pom nijcie, co pow iada W irg iliusz: „Często 
w ystarcza jeden  m ąż, aby je  zmusić do m il­
czenia." A chociaż nie każdy może sobie 
pochlebiać, że tak  ogromny wywrze wpływ 
na swoich w spółobyw ateli, to przecież każdy 
może do siebie zastosować słowa pism a 
św iętego: Esto vir! (bądź mężem), słowa, 
k tó re  szlachetny L acordaire  w ziął jako  tekst 
do jednego z o sta tn ich  swoich kazań “

A n g lia . Mowa tronow a, k tó rą  zam ­
k n ię tą  została tegoroczna sesya parlam en tu  
angielskiego, tak  opiew a:

Lordow ie i panowie! N adeszła  chwila, 
że jestem  w stanie uwolnić W as od przę
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byw ania i p racy  w parlam encie. Pierwsżem  
przy te j sposobności życzeniem jes t mojem 
podziękow ać Wćtin za gotowość, z ja k ą  opa­
trzyliście mego syna księcia Leopolda za 
dojściem jego do pełnoletności.

S tosuuki moje ze w szystkiem i m ocar­
stw am i są ciągle p rzy jac ie lsk ie, a  wpływ, 
k tó ry  z tych  serdecznych stosunków  wynika, 
użytym  będzie ja k  dotychczas do u trzym a­
nia  zobow iązań trak ta tow ych  oraz do p o ­
p ie ran ia  i u trw alen ia  pokoju europejskiego

Gdy Cesarz Rossyjski zrobił propozy- 
cye w zględem  odbycia w B rukselli konfe- 
rencyi, której celem um niejszyć roztropnem i 
postanow ieniam i uciążliwości wojny, upow a­
żn iłam  wespół z inuem i m ocarstw am i wy­
słann ika  do wzięcia udziału  w tej konfe- 
rencyi. Z anim  jed n ak  krok ten  zrobiłam , 
uznałam  za stosowne uzyskać od uczestn i­
czących m ocarstw  zapew nien ie , że żaden 
wniosek nie będzie przedstaw iony, któryby 
m iał albo zmienić uznane praw id ła  praw a 
narodów , albo narzucić ścieśnienia w kiero- 
w auiu działan iam i na morzu. U chw ały, k tóre  
konferencya zalecićby m iała, w zięte będą 
przezem nie pod troskliw ą rozwagę, wszelako 
zastrzeg łam  sobie zupełną  swobodę d z ia ła ­
nia  pod w zględem  przy jęcia  ich albo od­
rzucenia.

Rozpoczęte zostały  rokow ania w zglę­
dem odnowienia tr a k ta tu  wzajemności, jak i 
daY/uiej is tn ia ł m iędzy K anadą a  S tanam i 
Zjeduoczonemi. Rokow auia te podjęte na  
życzenie K anady i w je j in te re s ie , p rz e r­
wane zostały  na czas pew ien przez odro­
czenie senatu  am ery k ań sk ieg o ; na nowo 
jed n ak  będą podniesione, i m am  nadzieję, 
że sprow adzą pow iększenie się ruchu  h a n ­
dlowego m iędzy poddanym i moich kolonij 
a  obyw atelam i Stanów  Zjednoczonych.

Ubolewam  głęboko nad przedłużaniem  
się w H iszpanii zam ieszek, k tó re  stanow ią 
w yjątek wśród ogólnego spokoju Europy. 
P ragnąc  jed n ak  szczerze przyw rócenia tam  
pokoju i społecznego porządku, m niem am , 
że rezu lta t tak i da  się najpew niej osiągnąć 
ścisłem w strzym yw aniem  się od wszelkiego 
m ięszania się w w ew nętrzne spraw y państw a 
niepodległego i przyjacielskiego.

T ra k ta t zaw arty  niedawno z S u łtanem  
Z anzibaru  w celu stłum ien ia  hand lu  niew ol­
nikam i we wschodniej Afryce, w iernie je s t 
dotrzym yw any i w iele już przyczynił się do 
położenia tam y owemu handlow i, o ile t a ­
kowy prow adzony je s t na  m orzu. Usiłowania 
m oich urzędników  w służbie m orskiej i kon ­
su larnej w owych stronach  św iata  nie u s ta ­
ną, dopóki zupełne powodzenie nie zostanie 
osiągniętem .

Cieszę s ię ,  mogąc oznajm ić, że głód 
w Indyach  m ałą  d o tąd  spowodował tam  
śm iertelność, a re z u lta t t e u , oprócz zrzą­
dzeniu O patrzności, przypisać głównie na le ­
ży środkom  przezorności mego rząd u  indy j­
skiego. D zielne usiłow ania mego w icekróla 
i urzędników  m u podw ładnych zasługują na 
najw iększą m oją pochwałę.

Od zakończenia kroków  n ieprzy jaciel­
skich na Z łotem  W ybrzeżu robiono ciągłe 
postępy  w uspokojeniu kra ju  i zorganizow a­
n iu  jego  adm in istracy i. Zaw arto tra k ta ty  
pokoju z wieloma najznaczniejszem i plem io 
nam i, a król Aszantów w ytrw ał w p ełn ie­
niu  zobow iązań przyjętych w obec naszego 
kraju .

Panow ie Izby gm in! U znaję z podzię­
kow aniem  hojność, z ja k ą  staraliście  się o 
pokrycie w ydatków  państw a.

Lordow ie i Panow ie! W idziałam  z r a ­
dością, że znaczne byliście w stan ie  poczy­
n ić  zniżenia w opodatkow aniu. Zupełne 
zniesienie cła od cu k ru  nietylko stan ie  się 
dobrodziejstw em  d la  konsum entów  tego p o ­
wszechnie żądanego tow aru, ale oraz p rzy ­
niesie wiele korzyści handlow i. Zniesienie 
podatku  od koni je s t dalszym  krokiem , m o­
gącym  podnieść handel i p rzem ysł k ra ju . 
Obok tych  ulg i dalszego zniżaąia  podatku  
dochodowego aż do cyfry, k tó ra  go czyni 
praw ie ty lko  nom inalnym , byliście w stanie 
z ogólnych dochodów państw a znaczne u- 
chw alić pieniądze d la  tych gałęzi służby, 
k tó re  wprawdzie dotyczą całego państw a, 
a le  dotychczas opędzane były albo w yłącznie 
z o p ła t gm innych albo też w niestosow nie 
w ysokim  stopniu. Spodziewani się, że środ­
k i te, skoro tylko p rzy jdą  w całej pełn i do 
w ykonania, przyczynią się do powszechnej 
pom yślności k ra ju  i dadzą  dochod®m w ięk­
szą giętkość.

Lubo sesya ta  niezbędnie m usia ła  być 
skróconą o trzecią  część zwykłego czasu jej 
trw an ia , w szelako spostrzegam  z radością, 
że byliście w stan ie  przyw ieść do sku tku  
środki powszechnego znaczenia i ważności. 
U dzieliłam  chętn ie  przyzw olenia mego a k to ­
wi, k tó ry  m iał na  celu popraw ę zdrow ia 
kobiet, dziew cząt i dzieci p racujących  po 
fabrykach. Oczekuję z tego kroku nie tylko 
polepszenia się s tan u  zdrow ia i w ychowania 
k las, k tó rych  to tyczy, a le  oraz, że s to su ­
nek  m iędzy służbodaw cam i a  robotnikam i 
w tych  w ażnych gałęziach przem ysłu  u trz y ­
m a się na  stopie trw ałej harm onii i w za­
jem nego dobrego porozum ienia się.

C hętnie po tw ierdziłam  ustaw ę o re-
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form ie system u p a tro n a tu  w kościele szkoc­
kim . Spodziewam się, że usunięcie tego d a ­
wnego powodu sporu przyłoży się do um o­
cnienia kościoła i do religijnego dobra w iel­
kiej liczby moich poddanych.

A kt tyczący się lepszego uporządko­
w ania służby Bożej w kościele anglikańskim , 
będz:e, ja k  m am  nadzieję, zm ierzał do za ­
pobieżenia albo złagodzenia nieszczęsnych 
zatargów , k tó re  n iekiedy w ynikają z t r u ­
dności uzyskania  spiesznego orzeczenia w 
w ątpliw ych punk tach  spornych i stanowczego 
tłum aczenia  określonej form y służby Bożej. 
Podobne spory, choćby zaszły m iędzy oso­
bam i, k tóre  ożywia życzenie stosow ania się 
do nauk i i karności kościoła panującego, 
rodzą groźne złe , a rychłe  ich załatw ienie 
przez w ładze kom petentne, je s t rzeczą b a r ­
dzo wielkiej wagi d la  dob ra  religii.

U staw y sądownicze, k tóreście uchw a­
lili pod względem  ograniczenia czynności 
w spraw ach w łasności nieruchom ej , pod 
względem  praw  nabywców i sprzedawaozy, 
oraz praw  ziem skich i przepisyw ania w ła ­
sności ziem skiej w Szkoeyi, o raz ustaw y o 
sprzedaży napojów gorących i a k ta  rozw i­
ja jące  ustaw y san ita rne  w połączonem  k ró ­
lestw ie, posłużą, jak  m ożna oczekiwać, na 
korzyść dobra publicznego i zadowolnią.

U stanow iona przezem nie k o m is ja  dla 
zbadan ia  stanu  i rezu lta tów  praw odaw stw a 
pod względem  p rzek roczeń , k tóre zostają 
w zw iązku z h a n d le m , nie była w stanie 
ukończyć w porę prac swoich, tak , aby w 
ciągu dopiero co ukończonej sesyi m ożna je 
było wziąć do ustaw odaw czego trak tow an ia , 
a żałuję, że naw ał czynności w Izbie gm in 
zniew olił zaw iesić rozbiór projektów , tyczą­
cych się p rzep isan ia  w łasności ziem skiej 
w Anglii, polepszenia urządzeń  sądow nictw a 
w A nglii i Irlandy i, i ustanow ienia najw yż­
szego sądu  apelacyjnego. P rzedm ioty te  w y­
m agać będą oczywiście niebaw em  bacznej 
uwagi W aszej w następnej sesyi.

W racając do W aszych h rabstw  i o k rę ­
gów wyborczych, znajdziecie sposobność wy­
w ierania zbawiennego wpływu, k tóry  je s t 
szczęśliwym owocem naszych insty tucyj gm in­
nych, a  ja  m odlę się, aby  błogosław ieństw o 
W szechmocnego tow arzyszyło Wam w p e ł­
n ien iu  w szystkich obowiązków W aszych.

W iochy. D otąd  nie mam y jeszcze 
bliższych w yjaśnień o zajściach w łoskich, a 
właściwe znaczenie rozruchów  i uwięzień 
dotąd  je s t  jeszcze praw ie zagadką. P re fek t 
A nkoński w ydał d ek re t rozw iązujący wszy­
stk ie  po lityczne tow arzystw a w jego okręgu. 
D ekre t ten  w yraża s ię : „Z uwagi na uw ię­
zienie dw udziestu  ośm iu przewódzców tak  
zwanego „powszechnego przym ierza rep u b li­
kańskiego “ , k tó rzy  schw ytani zostali dnia
2 . s ie rp n ia  na gorącym  uczynku w R im ini 
jako  spiskowcy, i na podstaw ie rew izyj d o ­
mowych, m ożna nabrać  przekonania, że ro z­
m aite  dem okratyczne tow arzystw a, is tn ie jące 
w tej prowincyi, dążą do obalenia obecnej 
form y rządu  i do podkopania podstaw  spo­
łeczeństw a zapom ocą nienawiści, rozsiew a­
nej między pojedyńczem i w arstw am i ludno­
ści, i zapom ocą podburzań, k tó re  przeciw  
osobom i w łasności staw ią  teorye socyali- 
styczne i radykalne . “ D otąd zam knięto  siedm 
stow arzyszeń, k tórych  pap iery  opieczętow a­
no. T aki sam  d ek re t w ydał p re fek t Raven- 
n y , w którego okręgu  znajduje się 57 s to ­
w arzyszeń ludowych. N ajw ażniejszą osobą 
m iędzy uwięzionym i -dotąd spiskowcam i m a 
być n iejak i A. Costa. U chodzi on za szefa 
włoskiego In ternacyonału , i jako  ta k i b rał 
udzia ł w rozm aitych  kongresach s o c ja li­
stycznych za g ran icą. L iczy dopiero la t 25.

N ietylko na prow incyi, ale i w sam ym  
Rzym ie rząd  m a się na baczności. W ydano 
rozkaz, aby broń  gw ardyi naro d o w ej, k tó ra  
d o tąd  przechow yw aną była  w koszarach św. 
Apostołów, przen iesioną została  na tychm iast 
do C asteł S an  Angelo. Rozkaz ten n astąp ił 
w p ią tek , a  w sobotę już an i jednego bag- 
ne ta  nie było w tych koszarach . R ząd wi­
docznie nie dow ierza gw ardyi narodow ej, na 
k tó rą  „czerwoni spiskow cy11 snać wiele liczą 
—  i m a podobno zam iar rozbroić ją  zu­
pełnie.

H iszpan ia. K orespondencye h iszpań­
skie p rzedstaw iają  zawsze w ypadki ta m te j­
sze w sposób jask raw o stronniczy. K ores­
pondenci sp rzy jający  republikanom  p rzed ­
staw iają  arm ię rządow ą jak o  wzór karności 
i łagodności, a oddziały K arlistów  jako  sp ę ­
dzoną z czterech  s tro n  św iata  szajkę łotrów  
i opryszków. K orespondenci karlistow sey 
odpłacają p ięknem  za nadobne i zarzucają 
niesłychane zbrodnie żołnierzom  rep u b lik ań ­
skim. Oto p ró b k a  tak ie j r e p l ik i :

„Serrauo prześciga już  parysk ich  k o ­
m unistów  sw oją dzikością i okrucieństw em . 
Nie zadow alając się tern, że w całej H iszpa­
n ii porw ano k ilk u se t spokojnych obywateli 
do w ięzienia za sam o podejrzenie o sym pa- 
tye K arlistow skie, kaza ł on jeszcze ująć j a ­
ko zakładników  ich żony i dzieci, pom iędzy 
którem i znajduje się  dużo m łodych dziew-
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cząt. Pani D orregaray została  z swojemi cór­
kami osadzoną w jednem  w ięzieniu z złodzie­
jam i, rozbójuikam i i t. p. złoczyńcam i. .W taki 
sam  sposób uwięziono pozostające w M ądry 
oie rodziny Karlistów. K to może ucieka, do 
Bayoune przybyło k ilkaset osób, k tóre  zd o ­
ła ły  uciec przez A rragonię albo na okrętach 
fraucuzkićh i angielskich. Nic nie ch a rak ­
teryzuje lepiej niemocy i m oralnego upadku 
hiszpańskiego uzu rpa to ra  ja k  ta  okoliczność, 
że w łaśnie w ostatn iej chw ili swojego pa 
now ania urządza  nieszpory sycylijskie i tak  
samo ja k  kom uniści paryscy  w krw i nie 
winnych kobiet i dzieci szuka zaspokojenia 
dla własnej zem sty. I d la  niego E uropa  ma 
pochwycić broń i interw eniow ać? T ak  sa 
ino pow inna by ła  ująć się za m ordercam i i 
podpalaczam i parysk im i, bo niem a tu  ża­
dnej różnicy m oralnej. W chw ili, gdy co 
dziennie wzmaga się liczba okrucieństw  w 
m iastach d o tąd  jeszcze przez Serranistów  
zajm ow anych, dzienniki tego stronn ic tw a 
nie w stydzą się wysyłać w św iat kłam liw e 
arty k u ły  i depesze o K arlistach , k tórym  z a ­
rzucają  w łasne w ystępki w przekonaniu , że 
znajdą w E uropie sprzym ierzeńców  pow ta­
rza jąc  te  k łam stw a w celu wywołania in te r ­
w encji. Cel tej interw encyi je s t w p ie rw ­
szym rzędzie  przeciw  F rancy i wymierzony. 
Angielski Daily Telegraph podaje o potrójnem  
przym ierzu następu jące  szczegóły: Ju ż  od
trzech  m iesięcy istn ieje  m iędzy P rusam i a 
Serranem  konweneya o p arta  na n as tęp u ją ­
cych p u n k tach : 1. Skoro S errano uzna n ie­
możliwość stłum ien ia  pow stania K arlistów , 
poparty  będzie skrycie pieniądzm i albo ja  
wuie przez zbrojną in te rw en c ję . 2 . Za to 
o trzym ał ks. B ism ark podpis S errana  na  
trak tac ie  zaczepno odpornego p rzym ierza z 
P rusam i na  w ypadek wojny z Erancyą. 3. 
Pod tem i w arunkam i zobowiązuje się Bis 
m arek uznać repub likę i sk łonić do tego 
swoich sprzym ierzeńców . 4. W łochy już 
p rzedtem  zaw arły  podobne przym ierze z 
S erranem . Wpływ Anglii zapobiegł do tąd  
jaw nej in te rw en cy i, a le  p ien iądze i broń 
w ysełają ciągle z P rus do H iszpanii. 11 T a­
ką p rzesadą i zmyślaniem zam iast bronić 
K arliści jeszcze więcej szkodą swojej s p ra ­
wie.

D orregaray  dowódzca K arlistów  w N a­
warze zostaw ił 12 batalionów  pod E ste llą  
pod dowództwem M endirego, k tó ry  m a ra  
tować siły  wojskowe Z abali. Z resz tą  od­
działu  ruszy ł D orregaray  naprzód ku koleji 
żelaznej nad  rzeką Ebro. M iasto M iranda 
del E bro , w k tórem  stykają  się trzy  koleje 
żelazne omal nie zostało opanowane przez 
wojska D orregaraya. W iadomość o zajęciu 
m iasta  L a  G uard ia  potw ierdza się. V itto- 
rię, k tó ra  od Conchy o trzym ała  odsiecz i 
żywność, oblęgli K arliści napow rót i mocno 
jej zagrażają, V itto ria  jest najznaczniejszem  
m iastem  w okręgu Alava.

K R O N I K A .
— Nst S t r z e l n i c y  odbędzie się dziś 

z wieczora zabawa ogrodowa w połączeniu z 
przedstawieniem M arnotraw cy  w teatrze  le 
tnim na rzecz funduszu wdów, sierót i inwali 
dów Towarzystwa wzajemnej pomocy członków 
sztuki drukarskiej. K oncert orkiestry wojsko­
wej, oświetlenie lampionami i balonami, i ogień 
bengalski na zakończenie.

*** P io run  poraził d. 4. b. m. śm ier­
telnie Jana Pietrasa, zagrodnika z Woli Wado 
wskiej, w starostw ie Mieleckiem. Nieszczęśli­
wy schronił się był przed burzą pod kopę sia­
na i tam  go grom doścignął.

*** N ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i .  Dnia 
29. lipca w gminie Suchow ce, w starostwie 
Zbaraskiem 191etni Jaśko Cityk, podczas p ła ­
wienia koni tak silnie uderzony został przez 
konia w piersi, że skutkiem tego na drugi dzień 
życie zakończył.

W rzece Serecie koło Berezowicy Wielkiej, 
w starostw ie Tarnopolskiera, dnia 5. b. m. u to­
nął podczas kąpieli Samuel Szleker z Tarno­
pola.

— O rkan  szalał d. 8. b. m. z wieczora 
w wielu okolicach Górnej Austryi i Czech. W 
Ebensee, Traunsee, Gmunden zrządził znaczne 
spustoszenia, i poprzerywał komunikacyę tele­
graficzną. Na jeziorze Ebensee wydął kilka 
trąb  wodnych, które następnie przeniosły się na 
pobrzeżne pola i ogrody, i połamały drzewa. 
Jednocześnie w Pradze tuczą srożyła się z ta ­
ką demoniczną silą, iż w teatrze musiano p rzer­
wać przedstawienie, tuczą skończyła się p rze r­
waniem chmur,

— T e le g ra f zastosowują w Nowym 
Jorku do potrzeb sądownictwa. Połączono m ia­
nowicie biura wszystkich adwokatów publicznych 
telegrafem z salą rozpraw  ostatecznych trybu­
nału, ażeby każdej chwili sędziowie znosić się 
mogli z obrońcam i, a za ich pośrednictwem 
ze stronam i, mającemi udział w Bprawie.

— Z pow odu ju b ile u sz u  is la n d z ­
k ie g o  rada gminna m iasta Kopenhagi ofiaro­
wała 6 .000 talarów  na wzniesienie w mieście 
islandzkiem Reykjawik pomnika dla Torwald-

sena, który pochodził z rodziny islandzkiej , 
jakkolwiek nie urodził się na jubileuszowej wy­
spie.

—  Okropny wypadek zdarzył się w 
poniedziałek w Wiedniu. W laboratoryum  cha- 
micznem p. F. Z. Hawranka, położnuein w Fiutf- 
hausen podczas przyrządzania nabojów sygna­
łowych dla pociągó.v kolejowych, niewiadomo 
jeszcze z jakiej przyczyny nastąpił wybuch ma- 
teryałów palnych, przyczem tak  sam właściciel 
laboratoryum jak  i młodziutka córka jego i n a ­
rzeczony te jże— którzy znajdowali się tam przy­
padkowo i pomagali p. Hawrankowi w robieniu 
owych nabojów, bardzo ciężko zostali poparze­
ni i pokaleczeni. Cały zresztą budynek mieszczą­
cy laboratoryum, tudzież wszelkie sprzęty ; przy­
rządy cliemiczue zostały tym wybuchem zdru­
zgotane w tysiączne kawałki. Przed laty w tu • 
tejszej szkole ■wyższej realnej profesorem chemii 
byi także p Hawranek, nie sądzimy jednak, 
aby to nieszczęście w W iedniu jego spotkało, o 
ile sobie bowiem przypominamy, nosz profesor 
chemii nazywał się Ignacy.

— W y p a d e k  k o le jo w y .  Aag. Allg. 
Ztg, donosi, że dn:u 10 b. m. na kolei żelaznej 
bawarskiej pomiędzy stacyami Neumarkt a Dei- 
ning pociąg pospieszny wiedeńsko - norymberski 
najechał ciężarowy. Pociąg pospieszny oprócz 
spóźnienia się o 6 godzin nie poniósł żadnoj 
szkody, natom iast z personalu pociągu tow aro­
wego sześć osób zginęło na miejscu a trzy  zo 
stały ranione.

—  Dziesiąty sierpnia miał być w 
Wiedniu taki zimny, że jak  zapewniają dzien­
niki wiedeńskie, okazała się potrzeba zapalenia 
w piecu. Tegoż samego dnia szczyty gór Ka 
rynckich pokryły się dość grubą warstwą śn ie ­
gu i góry owe przedstaw iały widok zupełnie 
zimowy.

— C»fód w M a ł e j  A z y i.  W yprawio­
ny przez grono dobroczynnych Anglików z po­
mocą dla okolic Kappadocyi i Gałlacyi, głodem 
dotkuiętych, p. Farusw orth, ogłasza szczegóło­
we sprawozdanie o straszliwej klęsce, jakiej 
tam w oczy zajrzał. Okolice Małej Azyi głów ­
nie teraz nawiedzone głodem, kreśli jako n a ­
der urodzajne, do tego stopnia, że gdyby do­
brze były uprawiane, całą Europę zaopatrywać 
mogłyby w zboże; zbywa im jednak na wszel­
kich sposobach komunikacyjnych z morzem, a 
z powodu tak utrudnionego wywozu mieszkań­
cy ich tylko tyle rokrocznie zasiewają, ażeby plon 
starczył na własne ich potrzeby. Lada rok n ie­
urodzajny zatem sprowadzać musi na te oko­
lice klęskę głodową. Pan Farnsw orth tym r a ­
zem zastał je  prawie zupełnie wyludnionemi; 
ci, k tórzy jeszcze nie ulegli głodowi, rozbiegli 
się za chlebem na wszystaie strony świata, wy 
przedawszy się wprzód z wszelkich sprzętów  
i ruchomości i spaliwszy dla ogrzania się w 
zimie i mroźnej porze wiosennej wszystek budu­
lec rozebranych chat. Role i winnice leżą od­
łogiem W mieście Jozgat setki nieszczęśliwych 
umieścił rząd  w koszarach wojskowych, gdyż 
codziennie dostają po kawałku chleba. W okręgu 
Sungurlii umarło z głodu około 5.000 ludzi. 
Zabrakło rąk  do grzebania zmarłych; trupy  
przez wiele dni leżały na ulicach i gościńcach, 
szarpane przez psy i dzikie zwierzęta. Yfa 
włości K aja Dibi, liczącej co najwięcej 50 do 
60 osad gospodarskich, przeszło 100 ludzi 
zmarło z głodu. Padło wielbłądzie lażało w 
stajni do 40 dni, a gdy w końcu zabierano się 
ze strony władzy do zakopania go, zbiegł się 
tłum wygłodniałych, by spożyć to  padło. Po­
stawiono nad Zakopanem ścierwem straż, lecz 
ci, którzy już  przedtem  dorwali się go i spo­
żyli, powymierali co do jednego. Całe włości 
wymarły, nie wyjmując zw ierząt domowych. 
W pewnej wsi z 1.600 owiec i kóz pozostała 
jedna owca i jedna koza, ze stu krów, dwie. 
Pomoc, jak ą  p. Farnsw orth przywiózł z sobą 
z Anglii utonęła jak  kropla w morzu.

— Fałszerza banknotów uwięziono 
niedawno w Lublanie. Jest nim n ie jak i Józef 
Preleśnik, wielokrotnie karany już  za tę  samą 
zbrodnię oraz za dezereyę z wojska. In teligen t­
ny to człowiek, władający czterema językami, 
lecz od młodości z gruntu  zepsuty, już bowiem 
jako uczeń giinnazyalny karany był dwuletniem 
więzieniem za podrabianie banknotów. N a­
stępnie wzięty do wojska, po kilkakroć zbie­
gał z szeregów, za co ostatnim  razem skaza 
ny został na dożywotnie więzienie w twierdzy 
Aradzie. Lecz i tym  razem  zdołał umknąć w 
styczniu roku bieżącego i ukrywając się w 
miejscu swego urodzenia w Krainie puszczał 
znów w obieg banknoty swego fabrykatu. W y­
dali go jednak właśni wspólnicy.

—  Prześliczną m a być roślina z
rodzaju pasożytów Orobanchaceae, niedawno 
odkryta w Kalifornii. Botanicy mienią ją  naj- 
piękniejszem dzieckiem flory kalifornijskiej. 
W yrasta ona jako  pasożyt z korzeni olbrzymich 
jodeł, porastających wzgórza S ierra Nowady, 
wznoszące się do 4 .000 stóp nad powierzchnię 
morza. Kwiat jej je s t pysznej barwy szkarłat­
nej, najpełniejszy w maju, o k tórej to  porze 
wydobywa się z pod śniegu i prześliczny tw o ­
rzy kontrast z jego  bielą i zielenią jodły. E g ­
zemplarz tej rośliny, sprowadzony świeżo do 
San Francisco zawiera 98 kwiatów, które mie­
rzą  13 cali w obwodzie. Korzenia są soczyste a 
w górach służą za pokarm  jeleniom,



—  P rzed  sądem parysk im  rozstrzy­
gnięty został proces wielkiego szalbierza, n ie­
jakiego Troncin du M ersan. Skazany, liczący 
obecnie la t około 50, studyował w młodości 
medycynę; podczas rewolucyi w r. 1848 roz­
począł zawód polityczny i mianowany został 
podprefektem w Oompiegne. W następnym ro 
ku uzyskał od fakultetu  paryskiego doktorat i 
mianowany został lekarzem instytutu politech­
nicznego. Ożenił się później z wdową po dy­
rektorze te a tru  Mouries, za k tórą wziął 1.600,000 
posagu. W tedy to zaczął Troncin życie lekko 
myślne i rozrzutne bez granic, tak  że w cią­
gu la t sześciu przepuścił cały ów ogromny 
m ajątek  swej żony. W roku 1874 za pośred­
nictwem pana Moquard przyjęty został do p ry­
watnej kancelaryi cesarskiej. Wkrótce potem 
objął dyrekcyę teatru  des Bouffes parisiens , a 
już we dwa la ta  później zbankrutował na tem 
przedsiębiorstwie. Rzucił się wreszcie na pole 
zakulisowej polityki, był przez jakiś czas po ­
średnikiem pomiędzy ministerstwem a prasą 
paryską, był w r. 1870 w służbie biura pra­
sowego prefektury paryskiej, był w końcu za­
ję ty  w biurze Ciała prawodawczego. Podczas 
przew rotu wrześniowego pozostał na posadzie 
ostatniej. Po przyjściu do skutku pokoju frank­
furckiego umiał jakoś wzbudzić zaufanie p. 
Thiersa, zdobył sobie rozległe wpływy i otrzy­
mał krzyż legii honorowej. Oprócz świetnej 
pensyi etatowej, miał wtedy znaczne dochody 
uboczne za rozmaito prywatne usługi; i tak n. 
p. otrzymał był pewnego razu od p. Thiersa 
w darze 12.000 franków. W szelkie te  dochody 
jednak  w obec wydatków Troncin były kroplą 
w morzu. Zfałszowzł on w końcu rozm aite we­
ksle ua sumę 200 .000  franków. Doścignęło 
jednak  szalbierza w końcu ramię spraw iedli­
wości, sąd przysięgłych skazał go na pięciolet­
nie więzienie. Zycie tego człowieka do pewne­
go stopnia je s t obrazem demoralizacyi, k tóra 
przywiodła Francyę do upadku.

— Szczerość przedewszyf#tkiem.
W  inseratacb Timesa można było niedawno 
czytać takie ogłoszenie:

„Ja, John Hubra.il. wszystkiem nie za­
mężnym paniom wiadomo czynię: jako liczę
właśnie la t 45 , jestem  wdowcem i poszukuję 
żony. Nie myślę oszukiwać nikogo, wręcz więc 
oznajmiam, że posiadam schludny domek, 2 
morgi ziemi, pięcioro dzieci, z których czworo 
już dorosłych i zdolnych do pracy, trzy  połcie 
słoniny w kominie i parę prosiątek w cklewku. 
Otóż chcę takiej żony, któraby pod nieobecność 
m oją umiała zarządzić tem małem gospodar 
stwem. Przybytku w rodzinie nie pragnę, dla 
tego może liczyć la t 40 i 5 0 “ .

Ślub głuchoniem ej pary opisu 
je  Baltimore Wecker jak  następuje:

Jeden z najoryginalniejszych ślubów, ja  
kie kiedykolwiek obchodzono w naszem mieście, 
odbył się niedawno w tutejszym kościele M e­
todystów. Oboje państwo młodzi byli głuchonie­
mi; pan młody, M. Ballard je st profesorem 
washyngtońskiego zakładu głuchoniemych, panna 
młoda zaś, Grao Freem aun, wychowanką tegoż 
zakładu. Kapłan też dopełnił aktu  ślubnego 
za pomocą używanych przez głuchoniemych 
znaków. Ceremonia trw ała około 18 minut, a 
cichość z jak ą  się odbył w obec tłum u cieka­
wych, nietylko zdała się osobliwszą ale i g łę ­
bokie wywarła wrażenie. Po zamianie obrączek 
i błogosławieństwie kapłuńskiem młoda para 
ucałowawszy się serdecznie w milczeniu opuści­
ła kościół, zkąd udała się prosto na dworzec 
kolejowy i odjechała do Nowego Jorku. Jedy­
nym objawem akustycznym w tym całym ob­
chodzie był rozgłos całusa, którym młodzi mał­
żonkowie inaugurowali swój nowy stan.

Wagony sypialne.

W iedeń , 13. Sierpnia.

(O L F ) Jesteśm y w łaśnie w porze roku, 
k tó ra  poświęcona je s t podróżom , a której 
patronem  opiekuńczym  je s t  n ieśm iertelny 
czerwony B aedecker — cóż dziwnego, że pi­
szę wam  o wagonach syp ia lnych?... Je s t 
bajeczka o cudownym płaszczu —  któż jej 
nie pam ię ta  z dni dziecinnych? — na k tóry  
dość stanąć  było, i pom yśleć cel podróży, 
a  unosił swego szczęśliwego w łaściciela za 
siedm  gór i siedm  rzek , aż tam , dokąd mu 
tęskno było. Tak F a u s t gon ił na  płaszczu 
M efistofela...

B ajka s ta ła  się od daw na połow ą p ra ­
wdy, a może się k iedyś stan ie  ca łą  rzeczy­
w istością. P a ra  nie pędzi w praw dzie szyb­
kością m y ś ii , n ie dorówna skrzydłom  tę ­
sknoty — ale p a r a , skom binow ana z w y­
bornym . smacznym snem, s tarczy  za płaszcz 
M efistofela, p rzen o u  cię na setk i m il, tak  
że usłyszaw szy w W eneoyi: Buona n o tłe !
budzisz się na odgłos pow itan ia: Gułen Mor- 
g e n ! w W iedniu...

Ileż to  razy k ładąc  się do snu w ie­
czorem , zagasiwszy lam pę, z westchnieniem  
mówisz sobie łaskaw y czy teln iku : „O gdy­
bym  się obudził tam  a ta m ! .. .“ D zisiaj ży­
czenie tak ie  nie je s t wcale m rzonką, i nie- 
po trzebujesz zapisyw ać swej duszy ja k  p. 
Jw ard o w sk i —  dzisiaj kosztuje cię to  we­

d ług  tary fy , ty le a ty le  guldenów, ty le  a 
ty le  centów, oczywiście mit Agiomschlag. D la 
kogoś, co m ógł używać salonowych wago­
nów, przyjem ność ta k a  nie je s t nową w ca­
le —  ale nous autres, my, k tórym  kassy 
W ertkkeim ow skie ta k  są potrzebne, jak  o- 
stro g i adm irałow i — m y od n iedaw na do­
piero m ożem y pozwolić sobie tego zbytku. 
Niech żyją wagony sypialne!...

D zięki tej pożądanej nowości, sm aczny 
' seu nie będ  ie się już liczyć na godziny, 

a le  na  mile.I
—  Spałem  p ięćdziesią t m il! —  powiesz 

. zasnąw szy w W iedniu a obudziwszy się w 
Krakowie.

Spać było m ożna i te raz  w wagonie,
( ale był to  sen z przeszkodam i, k tórem u od- 
: dać się mogły ty lko tak ie  na tu ry , co albo 
i 7. bożkiem  M orfeuszem . albo przynajm niej 
| z panem  konduktorem  były w bardzo przy- 
1 jaźnych i serdecznych stosunkach — teraz  
i  je d n a k , dzięki wagonom syp ia lnym , spać 
\ może sm acznie naw et sam  śp. M akbet, choć 
| o nim  Szekspir p o w iedz ia ł, że „zam ordo- 
| w ał sen .“

Z początkiem  tego m iesiąca wagony 
tak ie  sypialne k u rsu ją  m iędzy W i e d n i e m  
a P o d  w o ł o c z y s k a m i  —  jednakże ty lko 
przy pociągach pospiesznych. Każdy tak i w a­
gon m a trzy  zam ykane i dwa o tw arte  cou- 
pes; podróżni, k tó rzy  zeń korzystają , m ają 
um yślnego służącego do dyspozyeyi. S łużą­
cy ten  u trzym uje porządek w sypialni, czu ­
wa nad  pościelą i b ielizną, czyści suknie i 
obuwie podróżnego, pom aga m u przy dzien- 
nem  um yw aniu i toalecie. Ma nadto  ten  
sługa  obowiązek u ła tw iać  podróżnym  n ie­
k tó re  czynności, ja k  n. p. zajm yw ać się 
formalnością,mi przy rew iz jach  cłowycb i t. p.

Pod jak iem i w arunkam i korzystać m o­
żna z wagonów sypialnych ? Oto pierw szym  
nieodzownym w arunkiem  jest, aby jechać 
za biletem  I. k lasy . M ając ta k i bilet, d o p ła ­
ca się dość m ały  dodatek, a m ianowicie, 
k to  chce korzystać z coupe sypialnego zam ­
kniętego, dopłaca jeszcze połowę ceny p ierw ­
szej klasy  i osobną taksę w ilości 4 złr. 
K to poprzestaje  na coupe o tw artem  d o p ła ­
ca do I. k lasy ty lko  3 złr.

Ale jeśli się dziś w podróży spi wy­
godnie , chciałoby się i zjeść wygodnie 
bez owego przykrego p o sp iech u , jak i 
panuje na dw orcach ko lejow ych , gdzie 
na spożycie tw ardego befsztyka przypada 
dwie lub trzy  m inuty. Otóż i o tem zaczy­
n a ją  myśleć koleje żelazne i k to  wie, czy 
w krótce, nie będzie w każdym  pociągu b u ­
fe t osobny. M ały początek już zrobiono. 
Służący, k tó ry  p rzydany je s t  do wagonu 
sypialnego, je s t także restau ra to rem . Każdy 
z tych sług  upoważniony je s t do u trzym yw a­
nia  przekąsek , k tóre  na  w łasny rachunek 
przedaw ać może podróżnym .

Ja k  pożądane było zaprow adzenie w a­
gonów sypialnych, dowód najlepszy w tem, 
że już p rzy  wyjeździe z W iednia albo z 
Podwołoczysk, są  całkow icie zajęte przez 
podróżnych —  ta k  że wiele osób, k tóre  
spóźniły się z zamówieniem, m usiało zrzec 
się z żalem  tej wygody.

GŁOSY PUBLICZNE.

P o  d .z ię k .o - w a r L ie

Wuy D r. Józef Skałkowski, adwokat k ra­
jowy powodowany snakomitemi postępam i w 
naukach i robotach ociemniałej uczennicy Za­
kładu ciemnych Salomei Bukowskiej, ofiarował 
dla niej w darze książeczkę kasy oszczędności, 
na złr. 10 w. a. opiewającą, za który to dar 
szczodrobliwy Dyrekcya Zakładu ciemnych 
imieniem własnem i tej kaleki najczulsze lu d z ­
kiemu dawcy składa podziękowanie.

Od Dvi'ekcyi galic. Zakładu dla ciemnych.
We Lwowie dnia 10. sierpnia 1874.

Za Dyrektora X . Morawski.
Sekretarz J. Topulnicki.

liU S P U U A ftS IW U  I H A rlD tlm u m

(S) K raków , dnia 11. s ierpn ia  (Kor. 
Gazety Lwowskiej). W ubiegłym  tygodniu  
m ieliśm y d la kończących się obecnie zbio­
rów bardzo korzystne pow ietrze.

Fo małych deszczach niebo się znowu 
wyjaśniło i dotkliwe gorąco nastąpiło  ch ło ­
dnej przyjemnej tem peraturze .  Dla suchego 
zbioru i zwozu zboża nie może być czas 
korzystniejszy i słyszymy już teraz o g a ­
tunku  nowego ziarna tylko pochwały. Dla 
owsa i roślin pastewnych pożądany jest 
bardzo deszcz i o ile z dotychczasowych w ia ­
domości o zbiorach w naszych okolicach 
wnosić można, pszenica, wreszcie żyto, ję ­
czmień i nasiona olejue dadzą dobry rezu l­
tat, podczas gdy rezu lta t  zbioru owsa i j a ­
rych zasiewów nie rokuje dobrych widoków. 
Z ie m n ia k i , o które się t rochę obawiano, 
wskutek deszczów poprawiły się.

S t a n  d r ó g  bardzo dobry. Zewsząd

da ją  się słyszeć skarg i na b rak  rą k  do 
p racy  w polu, oraz na ogrom ne w ym agania 
robotników . D zienna płaca robotników  wy­
nosi w okolicach naszych od 40— 75 cen­
tów.

W h a n d l u  t o w a r ó w  była m d ła  te n ­
d en c ja  przy m ałym  obrocie.

S p i r y t u s .  Usposobienie bardzo słabe, 
gdyż w skutek  n iepom yślnych wiadomości z 
zagranicy o stan ie  ziemiaków, obaw iając się 
znacznych zm ian ceny ta k  kupujący ja k  i 
producenci zajęli stanow isko wyczekujące 
Na gotowy tow ar popyt po niezm ienionych 
cenach. Późniejsze te rm in a  bez o b ro tu ; —

O l e j  r z e p a k o w y  teudeneya słaba. 
Kupowany na  miejscowe potrzeby po zł. 
22— 23.25 za ce tnar. J a k  się zdaje wywóz 
tego a rty k u łu  za gran icę  nie będzie m iał 
m iejsca w tym  roku.

M ą k a  p s z e n n a  bez obrotu. Znaczne 
zapasy tu tejszych  młynów parow ych ofiaro­
wane o 2 — 3 guldenów niżej nie znajdują  
nabywców. Spekulacya zachow uje się w jak  
najw iększej rezerw ie.

W e ł n a .  Zapasy tu tejszego ta rg u  wy­
noszą około 250 centnarów . W skutek wy­
sokich w ym agań w łaścicieli z trudnością 
przychodzą tranzakeye do skutku. Na wy 
wóz do fabryk  saskich płacono p ięk n ą  po­
dolską wełnę zł. 120 —  122 za cen tnar.

Dowóz z b o ż a  na  ta rg  nasz był n ie­
zw ykle m ały, gdyż dowieziono koleją tylko 
do 2000 korcy zboża, m ianow icie starego 
z ia rn a  — osią dowieziono k ilka  p a rty i m a­
łych z nowego zbioru, k tó re  po stosunkowo 
wysokich cenach znalazły  odbyt. S tagnacya 
na zagranicznych targach  wpływa również 
n iekorzystn ie i na nasz ta rg . Ofiarowanie 
znaczne, spekulanci zaś i m łynarze w strzy­
m ali się całkiem  od zakupów, oczekując niż­
szych cen. W ogóle kon iu n k tu ra  bardzo 
s łab a  i ceny sk łan ia ją  się k u  zniżce.

P s z e n i c a .  B ia ła  w znacznych z a p a ­
sach tu  leżąca ty lko  po zniżonych cenach 
m ia ła  nieznaczny odbyt. Czerwone i żółte 
wyborowe ga tunk i całkiem  zaniedbane, n a ­
to m iast średnie gatunk i cieszyły się w ubie 
głym tygodniu  lepszym obrotem  na  p o trze ­
by miejscowe oraz na wywóz do K olina, 
K rom ieryża, P less i innych pobliskich m iejsc 
w Szlązku po cenach stosunkowo dobrych. 
Na wrzesień - październ ik  płacono ceny 
dosyć wysokie zł. l l -50 — 12-50 za k o ­
rzec.

Ż y t o .  O brót ograniczony i ceny s ła ­
be. Pięicne podolskie ziarno godzono chę 
tn ie  na  jesienne odstaw y zł. 8 —  8 50 za 
k o rz e c , polskie wyborowe ziarno do zł, 9. 
Gotowego tow aru bardzo m ało. S pekulanci 
oczekują obniżenia się cen.

J ę c z m i e ń .  D la tu tejszych  browarów 
zakupiono na  w rzesień ,październ ik  znaczne 
pa rty e  brow arnego jęczm ienia  po zł. 7 — 
7 ’50. Teudeneya w ogóle dosyć dobra, ty l­
ko średnie gatunk i nie znajdu ją  obrotu.

O w i e s  sta le  w cenie. Z powodu n ie ­
pom yślnych wiadom ości o rezu ltac ie  zbio­
rów, usposobienie sta le  i n ie m a widoków 
na niższe ceny.

R z e p a k .  Popyt z zagranicy u s ta ł i 
m ożem y zaznaczyć w ubiegłym  tygodniu  
tylko nieznaczne tranzankeye-

N a w rzesień płacono zł. 10-50 loco 
Kraków  zł. 10T0 loco Tarnów  zł. 10'25 w 
Bogułom icacb. Na październ ik  teudeneya 
słaba. Kupcy i fabrykanci niem ieccy ocze­
kują spadku cen —  co przy  znacznym za­
pasie starego  z iarna  i silnem  ofiarow aniu 
nowego tow aru  nastąp ić  może.

Notowano na naszym t a r g u :
Pszenicę b ia łą  170 funt. w ied .— . , 12.— do
12.50 zł., czerwoną 170 f. w. 9., 10.— do 
11.50, żó łta  170 funt. w. 9 .—, 10.—  1 1 . - ,  
żyto pols. nowe 160 f.w. 8 —, 8.50, podolskie st. 
iGOf.w. 7.— , 7.50 8 .— , jęczm ień brow arny 140 
fnt. w. 7 .— 7.75, na  paszę 140 funt. wied. 
5.— 5.50 6 , owies 500 ft.w. 5.— 5.40, Groch 
180 funt. 9.50, 10.25, rzepak  9 .— 9.50, 
kukurudza 170 funt. wied. 8 .— 8.10, ta ta r ­
ka 140 żunt. 7.— do 7.25.

T ala r zł. 1.63. R ubel zł 1.531/2.

s A  i m i t \  f  \ } \ ? Ł  \ A.

W porozum ieniu z m inistrem  spraw  
w ew nętrznych m ianow ał m in is te r oświecenia 
następujących funkeyonaryuszy d la  m edy­
cznych egzaminów ścisłych w uniw ersytecie 
krakow skim : kom isarzem  rządow ym  profe 
sora un iw ersy tetu  D r. L udw ika T e i c ł i  
m a n n a ;  w spółegzam inatorem  d la  drugiego 
egzam inu ścisłego profesora un iw ersy tetu  
Dr. A ntoniego R o s n e r a  a  wspólegzam i- 
nato rem  d la  trzeciego egzam inu ścisłego 
prym aryusza w szpitalu  św. Ł aza rza  Dr. A l­
freda  O b a l i ń s k i e g o .

Najd. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t ,  zwie­
dzał d. 10. b. m. w tow arzystw ie głów no­
dowodzącego genera ła  T lie re s ie n s ta d t; w ie­
czorem dnia  tego pow rócił do P rag i. D. 11. 
przyjm ow ał osobistości w ybitniejsze i od je­
chał d. 12 do Sadowy in a p o la  pod B rand- 
eis, gdzie odbyć się m ają  ćw iczenia wojskowe.

U roczyste otw arcie u n i w e r s y t e t u  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I  w Z a g r z e b i u  
naznaczone je s t na d. 19. października.

P .o s łe m  n a  s e j m  k r a j o w y  w Niż­
szej A ustryi, z okręgu w yborczego Enns, 
w ybrany zosta ł kan d y d at w iernokonstytu- 
cyjny, notaryusz dr. Maks. Spaun.

Z Schw einfurtu donosi Tagblatt: Sędzia  
śledczy zarządził zbadanie  b r o n i ,  k tó rą  
K u l l m a n n  godził na życie ks. B ism arcka 
przez dwócli rzeczoznawców. S trzelano  z te ­
go p isto letu  na próbę i m iano spraw dzić, 
że p is to le t ten  je s t  przew ybornem  narzę ­
dziem m orderczem  o wielkim  kalibrze i że 
podczas zam achu był ostro  nabity .

D. 12. b. m. rozpoczął się w W iedniu 
m i ę d z y n a r o d o w y  t a r g  z b o ż o w y .  O- 
koło 3000 osób było zebranych. Z g rom a­
dzenie kupców i producentów  zagaił szef 
sekeyi C harw at R eferent L einkauf zdał 
spraw ę o zbiorach. Orzeczono, że w zrost 
p ro d u k c ji pszenicy w A ustry i i w W ęgrzech 
wynosi o 15 m iljonów centnarów  więcej; 
możność wywozu pszenicy oceniono na  12 
m iljonów centnarów . Możność wywozu żyta 
i jęczm ienia oceniono na 3 m iliony cen tna­
rów. W idoki zbioru  kukurudzy  są d o b r e ; 
zbiory owsa są  średnie.

D. 10 przybyli do W iednia węgierski 
m in ister prezydent B i t to , m in is te r skarbu  
G h y czy , m in iste r kom unikacyj h r. Zicby, 
m in is te r hand lu  B a rta l i m in is te r obrony 
krajowej Szende, ażeby wziąć u dzia ł w R a ­
d z i e  m i n i s t r ó w  pod przewodnictwem  N aj­
jaśniejszego P ana. Ung. L loyd  dow iaduje się, 
że na  tej R adzie m inistrów  m iało być wy­
rów nane pewne nieporozum ienie pom iędzy 
m inistrem  obrony krajow ej a  naczelną k o ­
m endą honwedów. N ieporozum ienie m iało 
pow stać z powodu tonu, jakiego ad la tu s n a ­
czelnego kom endanta  honwedów używał w 
pism ach do m inisteryum . M inister S z e n d e  
zam ierzał podać się do d y m issy i; koledzy 
jego w płynęli jed n ak  na  załagodzenie całej 
sprawy.

Ja k  donos iFremdeńblatt a k t oskarżenia 
w p r o c e s i e  O f e n h e i m a  będzie gotów 
zupełnie z początkiem  przyszłego tygodnia. 
P retensye odszkodowania,, staw ione w obec 
oskarżonego, wynosić m ają  k i l k a  m i l i o ­
n ó w .

O k ó l n i k  D e r  b e  go  z d. 25. lipca 
mieści w sobie odpowiedź Rosyi, k tó ra  u- 
znaje w zupełności słuszność uwag an g ie l­
skich, że chcąc uzyskać jak i korzystny re ­
zu lta t, konfereneya m usi dążyć do celów dają­
cych się osiągnąć, n ietykając zasad, k tóreby  nie 
zdołały u trzym ać zgody w szystkich państw . 
Rosya bynajm niej nie żywi zam iaru  rozcią­
gnięcia swego p rogram u poza granice p ro ­
jek tu , nie w niesie ona i nie poda w w ą tp li­
wość an i operacyj m o rsk ic h , an i wojen 
m orskich, an i stosunków  stron  wojujących 
na morzu, ani też w ogóle uznanych zasad 
praw a narodów . Inne państw a dały  podo- 
bneż zapew nienia.

K a r  l i ś c i  uderzyli 7go na M olins-del- 
Rey, lecz zostali odparci a  potem  zagrażali 
Y illafranca. D o m i n g u e z  i B e d o y a  w ró­
cili do B arcelony. M o l a  pozostanie w gó­
rach  z powodu rek ru tacy i. K arl iści w zięli 
znów u rząd  ctowy w P ertus. Sądzą, że F i -  
g u e r a s  obsaczono.

P arysa i korespondent Norda b ru k se l­
skiego donosi, że k s i ą ż ę t a  A u m a l e  i 
N e m o u r s  w raz z h r. P ary ża  zaciągają  
m ilionową pożyczkę na dobra C hautilly, 
gdyż obaw iają się pow rotu cesarstw a i k o n ­
fiskaty tych dóbr.

M arszałek M a  c - M a b o n ma w po - 
dróży swojej zwiedzić m iasta : L ille, N antes, 
T ours i Rennes.

W ystosow ana do RepuM. franc. no ta  
m in istra  spraw iedliw ości zaprzecza w iad o ­
mości, że spraw a k o m i t e t u , p l e b i s  c.y t  o- 
w e g o  je s t już zakończoną. Ś ledztw o trw a  
ciągle a spraw a załatw ioną będzie w sposób 
prawidłowy.

O u c i e c z c e  B a z a i n a  d o tąd  tyle 
ty lko  skonstatow ano, że noc, w k tórej u c ie ­
czka w ykonaną zosta ła  by ła  bardzo ciem ną 
i burzliw ą. Gdy m arynarze zbliżyli się do 
fortu , Bazaiuo sp inał się do nich na linie 
krw ią poplam ionej. Z łodzią  na k tó rą  spuścił 
się Bazaine przybył równocześnie s ta tek  do 
ucieczki i p rzy jął B azaina na pokład. B a ­
zaine skoczył na tę  sam ą łódź, na  k tó re j w 
niedzielę p rzyby ła  do niego m ałżonka z 
dziećmi.

e i e g s wowskiej.
W ie d e ń ,  13. sierpnia. Wiener 

Zeitung  ogłasza patent cesarski, zwołujący 
sejmy Istryi, Gorycyi, Gradyski na 19. 
sierpnia, Tryestu na 29. sierpnia, resztę 
zaś sejmów na 15. września.

Odpowiedz, red ak to r :  W ładysław  Łoziński.
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

Ufcia, 12. Sierpnia 

Hotel Żoiie.:
Pp. Książe Adam Lubomirski, obyw., z Ni- 

żyńea. — Ks. Hieronim Lubomirski, z Bakończyc.
— Dr. Henryk Maks, adw., z Tarnopola. — Kaje­
tan Babecki, obyw., z Byszowa. — Adam Gostyń­
ski, z Podszumlańca. — Grzegorz Warnaw, z Bu­
karesztu. — Adam Zawadzki, z Wilna.

H o te l E u ro p e js k i

Pp. Michał Bogdanowicz, z Swarzowa. — 
Marceli Bogdanowicz, z Czatryna. — Aleksander 
Igliss, z Rosyi. — Józef Lukasiewicz, z Kiszyniowa.
— Witold Turkuł, obyw., z Kijowa.

Hotel Angielski:
Pp. Józef hr. Chołoniewski, z Podola. — J ó ­

zef Janowski, z Cwitowa.— Grzegorz Lukasiewicz, z 
Chocimierza.

H o te l K n b n a :

Pp. Albert Nahlik, sgdz. pow., 
— Rafał Mierzyński obyw. z Baryłowa.

z Zborowa.

O d je c h a l i  ze L w o w a .

dnia 12. Sierpnia 
Pp. Adam hr. Czosnowski, obyw., do Podwo- 

łoczysk. - Stanisław hr. Potocki, do Oleszyc. — 
Antoni Krep, kapit., do Tarnopola. -  Wasyli Bor- 
nian, obyw., do Krakowa. — Ksawery Petrowicz, 
do Wołostkowa.

Spostrie ien la  meteorologlome.
z dnia 13. Sierpnia 1874.

Barometr 737’lOmm. Psychrometr suchy 15.25°C 
Psychrometr wilgotny 13,50UC Prężność pary 10’43 
mm. Wilgoć 81. Zachmurzenie 1. Wiatr* SW1. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Pociąg i kolejowe:

Przychodzą:

na główny dw orzec: z K rakow a: o 5. godz. 
9 godz. 45 m. w nocy i57 min. rano 

50 m. rano 
13 min. w nocy,

45 m. w nocy i 10 g. 
z C zerniow iec: o 10. godz.

4. godz. w nocy i 3. godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i B ro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano , 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze S tryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­

czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

Odchodzą:

dc Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniow iec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do S try ja  codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z  Podzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów : o 
11. g. 32 ra. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn

(Nadesłane). 
W szystkim  cliorym przy ­
w raca  siłę i  zdrow ie bez le ­
karstw  i kosztów w yborna

R E V A ( . E S C 1 E R £
dii B a r r y  z Ł o n d ju u .
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej Rerdlesciere du Barry, która u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pecherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­

cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 
febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec ibladaczkę

Wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych cho­
robach, które oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorff Pouilly i wielu innych wysoko poło­
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skrócony wyciąg z certyfikatów.
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi.

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bolu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kóller c. k rządca woj­
skowy w Wielkim Waradynie z kataru płuc i gardia, 
zawrotu głowy i ciężkości na piersiach.

L, 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br; Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso oszczędza Revalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających

V2 funta 1 zł. 50 ct„, 1 f. 2 zł. 50 ct., 2 f. 4 zł. 50 ct. 
5 f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re- 
yalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct., 4 zł. 50 ct., 
Revalesciere ckocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 ct., na 48 filiżanek 4 zł. 50 ct., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł. , 288 filiżanek 20 zł., 576 filiżanek 
36 zł. Miejsca sprzedaży: Barry du B arry etComp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w e L w o w ie  u  
P io tr a  M ik o la sch a , Z yg m u n ta  Itu ck era , 
L eo p o ld a  I to tlen d era , P .  TV. K r ó lik o w sk ie ­
g o  i  J a k u b a  B eisera , w  P rze m y ś lu  u E d . 
M a clia lsk ieyo, w  D ro h o b yczu  u L u d w ik a  
D o b rzy n ie c k ie o y również we wszystkich miastach 
u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia usku­
tecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przenu 
Lwów, dnia 12. Sierpnia '874._____

1 . A k e y e  »  s z t u k ę .
S o lo ’ g a l. K ar. Irfidw. po 200 z ł. 10. fc. 
K o.ai lwow.-czGrn.-jas. po 800 zł. w. a. 
B an ita  hip. g a l. po 200 z ł.

£ .  L l& ty  B a n t.  s a  IO O  kZ.
Tow. kred . ga l. 5-prcnt. w . a .....................
Io w . k redy t, ga t. a-pre. w . a .
S-prcnt. lis ty  zas taw ne now e okresow e. 
B anku  h ipo teeza. g a l. . . . .
w si. zak ład u  k red . w łościańsk iego  

8 .  O b l i g l  nm  IO O  nS. 
Indstnn izaey jne  ga l. . . . . .  
Pożyczki k ra jow ą) z  r .  1873 po 6 p r. wa. 

L o # y
M iasta K rak o w a  . . . . .

„ S tan isław ow a c
S ł o o c d y .  ,

Efukat h o len d ersk i . < ,„ cesarsk i . . .  ,
HSiipoIeoncTor . . .  *
£ £ 5  Iw p ery a ł rossyjakS ,
K abel ro3sy)«k: s reb rn y  « n n papierowy
T&Iar pi unki sreb rn y  «• 

b ile ty  kaso-#??
B rtb ro  » . ,

yłacą | żądają
zł. Ct.

\  01 244 50
Z3 144 50

w 217 50

84 75
75 —
84 75

a 88 15o 94
3

82 40«Ci 86 50

17 _
14

5
5
8
9
1
1
I

*03

zL

85 25
75 50

p łacq  źądaiu.
258.— 263.—
2 3 6 .- 238.—
9 9 . - 99.50

106.75 IR?.—
. 110*60 111*50
. 133.50 1 3 4 .-
. 22.75 23.—

I O O  i L
97.— 98.—

. 82.— — •—
. 82.50 88.—
. 98.— 98.50
. 75.— 75.50
. 78.25 78.76

K x w u  g i e ł d ?  w i e d f r & s k i e j ,
8. Sierpnia 1SH. Jfl0 ^

1. S a g  fc* a rt « <i w ifi piraoa 
Jed p jlU y  d łu g  państw a  w ban k u . . „ 71.25 71 45

„ n w  sreb rze  . . , 74.75 74.85

Losy s r. 1859 cało
„ M 1839 p ią ta  część . .
„ „ 1854 po 250 z ł. 4-prC. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prC. .
„ 1860 po 100 z ł. 5-prO. .

Pożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 200 i ł .  , 
SSersfcy Como po £2  Mr. auatr. , ,

8. €JbE8g»ey© Stadsma. &0'0

Czech . . . . . .  n .
B ukow iny . . . . . . .
Galicy) . .  .
N iższą) Aasfcryi
Siedm iogrodu . .  . » * •. . . . . . .

8 . Akeye.
B an k  an g io -au str. po 200 zł, w p ła ta  50 pro. 154.f0 155.—■ 
m at. k red . d la  hand lu  po SGO z ł. . . . 248.75 244.—
N iższo-auatr. to w. esk o m p t. po 500 z ł. . 900.— 910.—
G al. b a n k u  k ra j. k  200 z ł. w p ła ta  40 pro. ♦ —
G al. ban k u  h ip. po 200 z ł. w p ła ta  SC p rs . . —.— —
G al. b anku  hand l. i przem . & 200 zł. w pł. 40 prc. —.— —.—
G al. z ak ł. k red . z lem sk . & 200 s ł .  , . —.— —.—
B an k a  narodow ego , . 974.— 977.—
KoL naddn iest. k  S00 z ł. w  erebr, . . □ —.— —
4 a s tr ,  to w. ż eg lug i pa r. pc B00 s ł .  m. te . 554.— 555.— 
%qL  Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. m . k . . . . 202.— 203.—
£U<]» P reszów -T arn . (w ęg. część) fc 200 sł.w  ajreb. —
F ó ł. ko le j pc iOOfl zł. w . a , . . . . 1987.— 1992.—
'g-th  E a r . Ludw . po 200 zŁ  ns. k , . ■ 245.25 245.75
"Lwow.-azern,, k o l. po 200 z Ł  t t .  a , w  srebr. , 145.— 146*— 
To w . k o l. żel. p ań st. po 5900 s ł .  m . k . . 318.— 819.—
?ołud . k o l. państw , po 200  z ł. w. a. . 136.25 136.75
l. ISLcK. w ęg. g a l. k  900 s ł .  w  erebr. . -

4. L is ty  s a s t .  lo s o w a a e .

Pow sz. a a s tr . z ak ł. k re d . ziem . 5-prc. w  s r b r . . 
G al. z ak ł. k r . ziem . w  K rak . los. w  18 la t. 6-pro.

« >. » •  T, „ 3 6 „  6-prc.
n 91 n n w 36 „ 5 i pół

G al. Tow . k red . w . a . po 4 pro. * .
, * Ł n , « PO fi pro ......................
G al. ban k u  h ipot. po 8 pro. .
G al. z ak ł. k red . w łość, po 6 pro. ,
B ank. naród , po 5 pro. . . .  e
W $g. śow. ziem . po i  i pół pro. 

m n «t {renSe) po 6 pra

© b il* .  k  ipFasweea m .
K ol. A lb rech ta  k  S00 z ł. 5-pro. w. a, . . .
K ol. n ad n ie s trzań sk a  k 800 z ł, 5-pro. w. a . ,
Tow . k o l. żel. Fresfiów-T&rnów (w<gg. czę^ó) 

h S00 z ł. S-pro, w  s rb ^  « . . .  
K ol. pó łn . po a00 ś ł .  rŁ. k ,  c , . . .

* n a 100 a ł. W, », , . . ,
K oi, g a l. K ar. L adw . oc 300 z ł. S pro. 

n r n * . . . .
n tl n S fsS: 73 e c .

Kok lwów.-czary,, jtes. ;T. snucyl i  as-.
^-pra. w  arfer,

W ę g .  g a l. ko k  k  SCO zź. w  fsrbr. .

® Łosy.
In s t. k re d . d la  hand lu  po 100 s ł .  w e ó. .
C larego  po 40 z ł. m. k . ,
Tow . żeg l. p a r. n a  D unaju  po S09 z ł. a .  k . .
K eg lev icha  po 10 z ł. m . k .........................................
Losy m ias ta  K rakow a . . .. .
Pożyczka  m iasta  B udy po 40 z ł, w , a, «
Falfiego  po 40 s ł.  m. k ................................................
F u n d acy a  aspit. A rw k a leo ia  R ndolf'1 
Sal ma po 40 zł, m. h........................

(za 100 Zł.

91.— 95.—
91.— 91.50

95.50 96.—
75.— —.—
8 6 .- —,—
88.26 88*75
95.75 96—
93.35 93.55

85 75 86*-

(e s  100 z |.)

7T.75 78.25
30 .- 30.50

69.— —*—
95*25 95*50
89.75 —•——.— 106.50

103.50 104*—
1 0 3 .-

79.50 80.—
79.50

1 5 9 .- 159.50
86.— 27.—
89.—* 90.—
12.50 1 3 . -
17-50 13 50
85.— 25.50
2 5 .- 26.—
13 50 1 4 . -
31.— 3 2 . -

Sfc. G enois po 40 z ł. m . k . • .
Poź. m ia s ta  S tan is ław ow a po 90 zł, w. a .  
Poź, T ry est. po 100 z ł. m. k .

„ „ „ so z ł. w. a . . . ft
W ald ste in a  po 20 zł. m . b ................................
W ind ischg ratza  po 90 zł. ra. k . . «

W eksle ,
A m sterdam  za 100 z ł. hol. 
A ugsbu rg  za 100 zł. w p. 
B erlin  z a  100 ta l. , 
F ra n k fu rt 100 z ł. w. p. n. 
H am burg  za  *00 M. B, . 
L ondyu  s a  10 ft. sst. 
P a ry ż  sp. 100 fe. .

Sura clośo.
D n k a t ces. m en.

„ peł. w agi 
K orona 
20frankówk& 
B oayjski im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

2*.— 25.—
13.— 14.—

106.— 106.50 
52.— 53.—20.— 21.— 
19.— 19.50

92.— 92.10
91.50 91.75

91.70 91.90
53.50 5S.60

109*55 109.7 5
43.40 13.45

5.23 6.24

8.76 8.77

103.40 103.60

T e leg ra fo w a n y  k u ra  w ied eń sk i
D nia  11. S ierpn ia

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w b ankno tach  , 
n w  arebrsa

Ł osy  z 1360 ro k u  . . . . . .
A kcye b anku  w iedeńsk iego  . . . .

„ „ k redy tow ego  . . . .
L ondyn 10 fan tów  sz te rlin g ó w  . ,
S rebro  ..........................................................................
N a p o l e o n d 'o r ........................................................
D u k a t .  .................................................................

s ł. cl.
71 90
74 80

107 —
974 —
2 43 75
109 75
103 50

8 79
— —

i k »  m , m  :m  j w  j m  :m . w t  j u  i w  w .
(2774 1— 3 E  d  y  k  t.

L, 7389. C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie zaw iadam ia niniejszym  A braham a 
K arpfa, że przeciw  niem u wniósł pod dniem
5. S ierpnia  1874 L. 7389. W olf F riedm ann 
z manowa pozew o wydanie nakazu zapłaty  
sumy wekslowej 200 zł, z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego A bra­
ham a Karpfa, je s t niewiadome p rzeto  w celu 
zastępow ania pozwanego, ja k  również na 
koszt i niebezpieczeństwo jego ustanaw ia 
się p. adw. Dr. Alsa z zastępstw em  p adw. 
D r. Fecbtdegena kuratorem  nieobecnego, z 
którym  spór wytoczony w edług przepisów 
ustaw  tu tejszych przeprow adzonym  będzie.

Poleca się zatem niniejszym pozwane­
m u Abrahamowi Karpf, aby albo się sam 
staw ił, albo potrzebnych dokumentów zastę­
pcy dla niego ustanowionem u udzielił, lub 
innego obrońcę sobie w ybrał i o tem  sądo­
wi doniósł, w ogóle wszelkich do obrony 
możebnych środków użył gdyż w razie  prze­
ciwny, wyuikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisze.

Rzeszów 6 . Sierpnia 1874 
(2735 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 13373. Sam borski c. k. Sąd obwo­
dowy zawiadam ia B ernarda Janochę co do 
życia i pobytu niewiadomego, że przeciw 
niem u małżonkowie Jan  i A nna Komarniccy 
wnieśli pod dniem 21. L ipca 1874 L  13373 
skargę o wykreślenie sumy 1000 zł. w. a. 
zpn. ze stanu  biernego realności pod Nr. 105 
że na  takow ą term in do ustnej rozpraw y na 
30. Października 1874 o 10 godzinie rano 
wyznaczył i skargę tę  ustanowionem u dlań 
kuratorow i Adw. Dr. Pawlinskiem u, którego 
zastępcą Adw. Dr. Budzynowski, doręczył.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor 28. L ipca 1874.

(2760 1— 3) Obwieszczenie.
N r. 2045. C. k. Sąd powiatowy w R a­

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 140 zł. 64 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. 
uprzyw. Z akładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, sprzedaną zostanie w drodze pu ­
blicznej licytacyi realność włościańska w 
Kamionce wołoskiej Lipnik pod nr. 113 poło­
żona, dłużnika Stefana Dumy w łasna w Sądzie 
tutejszym  w trzech  term inach  a t o : na dniu 
19 S ierpnia 1874., na dniu 23. W rześnia 
1874. i na  dniu 26. Października 1874., za­
wsze o godzinie 9. rano, z tem , że na pierw ­
szym i drugim  term inie realność ta  ua 300 zł. 
W. a. oceniona, za cenę szacunkową lub wy­

żej takowej, na trzecim  term inie i niżej tej 
ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków  może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rawa dnia 15. Czerwca 1874.

(2767 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2046. C. k. Sąd powiatowy w Ra 

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 150 zł. w. a zpn. na rzecz c. k. 
uprzw. Z akładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedaną zostanie w drodze 
publicznej licytacyi realność włościańska 
w Siękowicacb pod 1. 85 położona, dłużnika 
W ojciecha Zielińskiego w łasna w sądzie tu ­
tejszym  w trzech term inach, a t o : na  dniu 
19 S ierpnia 1874, na dniu 23 W rześnia 1874
1 na dniu 26 P aździern ika 1874, zawsze o 
godz. 9 rano z tem, że na pierwszym  i na 
drugim term inie realność ta  na 300 złr. w. a. 
oceniona, za cenę szacunkową lub wyżej ta ­
kowej, na trzecim  term inie i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

R esztę warunków może chęć kupienia 
m ający przeglądnąć w sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Czerwca 1874.

(2778 1 — 3) ©bwiesz;e;eenie licytacyi.
L. 1623/civ. W dalszej drodze egzeku- 

cyi celem zaspokojenia pretensyi Tom asza 
Zastaw nika w kwocie 100 zł. w. a. z p ro ­
centem  po 11%  od s ta , od dnia 7 G m dnia 
1870 bieżącym, kosztów w kw otach: 5 złr. 
8 e n t ,  2 złr. 52 cnt., 8 złr. 97 cnt., 2 złr.
2 cnt. i 7 z łr  231j2 cnt. w. a. oraz kosztów 
obecnego podania  w kwocie 3 zł. 82ct. w .a.um ia­
rkow anych zezwala się na przymusową sprze­
daż przez publiczną licytacyę gospodarstw a 
gruntowego pod Nr. d. 3 3 su b rep  Nr. 45 w My­
ślano wicach położonego Jan a  K urka w łasne­
go, a składającego się z domu, dwóch stajen, 
stodoły i g ru n tu  14 morgów 567 kwadr, s ą ­
żni, pod następującem i w arunkam i:

1. Sprzedaż ta  odbędzie się w trzech 
term inach : na  dniu 27 Sierpnia, 25 W rze­
śnia i 22 Października 1874 r., każdego razu  
o lOtej godzinie przed południem  w sali 
zwykłych posiedzeń Sądu powiatowego 
w Chrzanowie.

Cenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa w sumie 961 zł. w. a. w adium  zaś 
97 złr.

Na pierwszych dwóch term inach niżej 
ceny szacunkowej realność sprzedaną nie 
będzie, na trzecim  zaś także poniżej ceny 
szacunkowej.

D alsze w arunki licytacyi ja k  równie 
ak t opisania i oszacowania w tutejszym  S ą­
dzie przejrzane być mogą.

C. k. S ąd  powiatowy w Chrzanowie, 
D nia 6 L ipca 1874.
(2800 1—3) Obwieszczenie.

L. 3105. C. k. Sąd powiatowy w B eł­
zie oznajm ia niniejszem, że d. 2 W rześnia b. r. 
o godz. 10 przed południem  odbędzie się w 
W arężu (m iasteczku) w drodze publicznej 
licytacyi sprzedaż realności po Ryfce Rei- 
mann pozostałej w W arężu pod 1. k. 41 po­
łożonej, na 800 zł. w. a. ocenionej. Realność 
ta  sprzedaną tylko będzie wyżej ceny szacun­
kowej lub przynajm niej za takow ą, chęć k u ­
pienia m ający złożyć winni komisyi liuyia- 
cyjuej przed rozpoczęciem licytacyi jako  wa- 
dyum 10%  ceuy szacuukowej w ilości 80 zł 
w. a. k tóre  będzie w racbowauem  w cenę 
kupna ofiarującem u najwięcej, zaś reszcie 
licytantów zwróconem po ukończeniu licyta­
cyi.

Dalsze w arunki licytacyjne jakoteż ak t 
oceuieuia realności przejrzeć można w regi- 
s tra tu rze  tego c. k. Sądu.

C. k Sąd powiatowy.
Bełz dnia 21, Czerwca 1874.

(2807 1 — 3) Obwieszczenie.
L. 2034. C. k. Sąd pow. w Rawie 

wiadomem czyDi, że celem zapłacenia kwoty 
191 zł. 84 ct. z pn. na rzecz c. k uprzyw. 
Z akładu  kredytowego włościańskiego we 
Lwowie sprzedaną zostanie w drodze pub li­
cznej licytacyi realność włościańska w P ru  
siu pod L. 24 --5 l / i 0 położona Ouyszka i 
D ańka Guap własna w sądzie tutejszym  w 
trzech term inach a  to na dniu 19. Sierpnia 
1874 na dniu 23 W rześnia 1874 i na dniu 
30. Października 1874 zawsze o godz. 9 ra  
no z tem , że na  pierwszym i drugim term i 
nie realność ta  na 600 zł- oceniona za cenę 
szacunkową lub wyżej tak o w e j, na trzecim  
term inie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

R esztę warunków chęć kupienia m ają­
cy, może przeglądnąć w sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, dn ia  15. Czerwca 1874.

(2808 1—3) Obwieszczenie.
L. 2035 C. k. Sąd powiatowy w R a­

wie wiadomem czyni że celem zapłacenia kwoty 
196 złr. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, sprzedaną zostanie w drodze publicznej 
licytacyi realność włościańska w P ruśiu  pod

L. 25/11 położona, dłużnika M ikołaja G napa 
w łasna w sądzie tutejszym  w trzech term i­
nach, a to na dniu 19. Sierpnia 1874, na 
dniu 23. W rześnia 1874 i na dniu 30 P a ź ­
dziernika 1874. zawsze o godzinie 9. rano 
z tem, że na pierwszym i drugim  term inie 
realność ta  na 600 złr. ocenioua za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, na trzecim  
term inie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków chęć kupienia m a ją ­
cy może przeglądnąć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rawa dnia 15. Czerwca 1874.
1 — 3) Obwieszczenie.

L. 2037. C. k. Sąd powiatowy w R a­
wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 143 zł. 88 ct. w. a. zpn. na  rzecz 
uprzyw. Z akładu  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedaną zostanie w drodze pu­
blicznej licytacyi realność włościańska w K a­
mionce wołoskiej pod L. 52/505 położona, 
dłużnika Procia Hnidec w łasna, w Sądzie tu ­
tejszym  w trzech  term inach, a  to na dniu 
19 Sierpnia 1874, ua  dniu 23 W rześnia 1874 
i na dniu 30 Października 1874, zawsze o 
godz. 9 rano, z tem, że na pierwszym i na 
drugim  term inie realność ta  na 5U0 złr. 
oceniona za cenę szacunkową lub wyżej t a ­
kowej. na trzecim  term inie i niżej te j ceny 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków może chęć kupienia 
m ający przegląduąć w Sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Czerwca 1874.

(2810 I—3) Obwieszczenie.
L. 2040, 0 . k. Sąd powiatowy w R a­

wie wiadomem czym, że celem zapłacenia  
kwoty 280 zł 27 ct. w. a. zpn. na  rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytoweęo w łościań­
skiego we Lwowie sprzedaną zostanie w dro • 
dze publicznej licytacyi, realność włościańska 
w Rzyczkach pod L. 72/70 położona, d łużni­
ka W asyla P ich  w łasna, w sądzie tutejszym  
w trzech term inach , a  to na dniu 19 S ier­
pnia 1874, dalej na  dniu 23 W rześnia 1874 
i na dniu  27 Października 1874, zawsze o 
godz. 9 rano , z tem , że na  pierwszym  i 
drugim  term inie realność ta  na  600 złr. 
oceniona, za cenę szacunkową lub wyżej ta ­
kowej, na trzecim  term inie i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków chęć kupienia m ający 
może przeglądnąć w sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu  powiatowego.
Rawa dnia  15 Czerwca 18V4.



(2706 1— 3) R o z p i s a n i e  b o n t o r s u
L. 1592. Przy c. k. Sądzie krajowym  

w Krakowie uprożniona została posada rad  
cy w VII. klasie rangi z p łacą  systemizo 
waną.

Ubiegający się o tę  posadę, mają po 
dania zaopatrzone w potrzebne allegata służ 
bowe w dniach 14 wnieść w drodze prawem 
przepisanej do Prezydyum  c. k. Sądu krajo 
wego w krakowie.

Kraków  dnia 8 . S ierpnia 1874.
(2811 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2042. C. k. Sąd powiatowy w Ra 
wie wiadomem czyni, że celem zapłacen ia  kwo 
ty 196 zł. w. a. zpn. na rzecz c. k. uprz 
zakładu kredytowego włość, we Lwowie 
sprzedaną zostanie v? drodze publicznej li 
cytacyi realność włościańska w Rzyczkach 
pod  L. 116 położona, d łużn ika E ry n ia  Mi 
ziuka własna w sądzie tutejszym  w trzech 
term inach, a to na  dniu 19 S ierpnia  1874 
na dniu 23 W rześnia 1874 i na dniu 27 
Października 1874, zawsze o godz 9 rano ; 
z tern, że na  pierw szym  i drugim  term inie  
realność ta  na  400 zł. w. a. oceniona, za cenę 
szacunkową lu b  wyżej takow ej, na trzecim  
zaś term inie i niżej tej ceny sprzedaną zo­
stanie. , , , . .

R esztę warunków cbęc kupienia m a­
jący, może przeglądnąć w sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 15 Czerwca 1874.

(2812 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 2043. C. k. S ąd  powiatowy w R a 

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 187 zł. 51 ct. w. a. zpn. na rzecz 
uprzyw. Z akładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedaną zostanie w drodze 
publicznej licytacyi realaość w lo śc iań k a  
w Rzyczkach pod L. 33,102 położona, dłużni­
k a  Iw ana Tehlowiec w łasna w Sądzie tu t%  
szyui w trzech  term inach, a to na dzień 
19 S ierpnia  1874, na  dzień 23 W rześnia 1874 
i na dzień 26 Października 1874 zawsze o 
godzinie 9 ran o , z tern , że na pierwszym 
i na  drug.m  te rm in ie , realność ta  na 600 
zł. w. a  oceniona za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na  trzecim  te im in ie  i niżej 
te j ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych może 
chęć kupienia mający przeglądnąć w Sądzie 
tutejszym .

Z c. k. S ądu  powiatowego.
Rawa dnia 15 Czerwca 1874.

(2813 1— 3) O b w i e s / . c z e i i i e .
L  2132. C. k. Sąd powiatowy w R a­

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 150 zł. w. a. z. p. n. n a  rzecz c. k. 
uprzyw. Z akładu  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sprzedana zostanie w drodze pu ­
blicznej licytacyi realność włościańska w Ka 
mionce wołoskiej pod 1. 146/450 położona, 
d łużnika W asyla Jonycz w łasna w sądzie 
tutejszym  w trzech term inach, a to na dniu 
19 Sierpnia 1874 n a  dniu 23 W rześnia 1874 
i na dniu 26 Października 1874, zawsze
0 godz 9. rano z tern, że na  pierwszym  i
1 na  drugim  term inie realność ta  na 300 zł. 
w a, oceniona, za cenę szacunkową, lub wy­
żej takowej, na  trzecim  term inie, i niżej tej 
ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków może ckęc kupienia 
mający przeglądnąć w sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Raw a dnia 15 Czerwca 1874.

(2815 1— 3) ®  d  y  k  t .
L. 5589. C. k. Sąd powiatowy w L u ­

baczowie ogłasza niniejszem, że w skutek ode 
zwy c k sądu krajowo handlowego we Lwowie 
z dn ia  22. S tycznia 1873. L. 69817 w sp ra ­
wie egzekucyjnej M anesa G elbera przeciw 
Ólexie D udyńskiem u o ściągnięcie dłużnej
kwoty wekslowej 31 złr. w. a. z od 10.
W rześnia 1869 bieżącemi odsetkam i i kosz­
tów  sądowych 3 złr. 64 ct. w. a. tudzież 
kosztów egzekucyjnych 2 złr. 34 ct. i 1 zł. 
94 ct i 2 z łr. 37 ct. w. a  odbędzie się w 
tutejszym  c. k. trądzie publiczna licy tacya 
realności wiejskiej dłużnika 01exy lJud^n- 
skiego własnej przedm iotem  księg grunto  
wyck uiebędącej na 90 złr. w. a. sądownie 
oszacowanej, a  to  w dniach 19go Sierpnia 
1874 22 W rześnia 1874. i 22. Październ i­
ka 1374 każdą razą  o 10. godzinie przed 
południem  pod następującem i w arunkam i:

1. Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa.

2 . Przy pierwszych dwóch term inach re a l­
ność ta  sprzedaną będzie najwięcej o- 
fiarującem u tylko za  cenę szacunkową 
lub powyżej takowej, żaś na  trzecim  
term inie i poniżej ceny szacunkowej.

3 . Każdy chęć kupna m ający obowiązany 
będzie przy term inie licytacyi 10%  wa­
dium do rą k  kom isji złożyć, k tóre  gdy 
nie zostanie nabywcą zwrócone mu zosta­
nie, nabywca zaś resztę ceny kupna w 
przeciągu 30. dni po zatw ierdzeniu aktu  
licytacyi do depozytu sądowego złożyć 
będzie obowiązany.

4. Gdyby nabywca warunków licytacyi nie 
dopełnił, ną ten czas -wadium na rzecz

m asy wierzytelnej przepada i na koszt 
jego ponowna licytacya w jednym  te r ­
m inie nastąpi.

5. W szelki koszt od przeniesienia w łasno­
ści i podatki bieżące od dnia nabycia 
te j realności opłacić będze obowiązany.

6 . Po złożeniu całej ceny kupna zostanie 
nabywca w posiadanie fizyczne tej re a l­
ności wprowadzony i dekretem  przy 
znania na własności zaopatrzony.

C. k . S ąd  powiatowy 
Lubaczów 17. Kwietnia 1874.

(2817 1—3) Ogłoszenie konkursu
L. 34870. Celem obsadzenia opróżnio 

nych posad przy e. k u rzędach  poaatkowych 
w obrębie galicyjskiej o. k. krajowej D yrek- 
cyi S karbu  m ianowicie:

Poborcy i kontro lera  przy głównym c. k. 
urzędzie podatkowym w IX. klassie rangi, ad  
junktów  w XL klasie rang i z obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej w wysokości rozpo 
rządzeniem  m inisteryalnym  z dnia 2go gru 
dnia 1873. L. 28603. przepisanej rozpisuje 
się niniejszem  konkurs

U biegający się o którąkolw iek z rz e ­
czonych posad m ają podania swe zaopatrzone 
dowodami uzdolnienia i znajomości języków 
krajow ych w przeciągu  czterech tygodni od 
d n ia  ogłoszenia wnieść w drodze p rzep isa­
nej do e. k. krajowej D y rekc ji S karbu  we 
Lwowie.

C. k. Krajowa D yrekcja  Skarbu 
Lwów dnia  7 S ierpnia 1874,

(2662 2 —3) @  b  i  H .
3 . 11104. Ueber ba§ Giefudj bes Dawid 

Rubel nom 10. Secember t873 3 . i n o i w e r  
ben ber bein £eben unb SBołjnorte nadj m ik- 
fannten 33erl Gabes ober fur ben gali feineś 
źlińebens beffen bem kam en unb iiioljuorte nadj 
unbefannten Grben 311 £anbeu bes fiu  biefel 
ben unter Ginem befteliten G urators Jgr. 2lboo 
ła t Dr. W eisstein iit Brody unb fjiemit auf- 
geforbert, bei S ag fart bes 31. 2Xitguft 1874 
um 9 Uljr 0. 3)1- im Ij. g. 23ureau 3(r. 2 nadj* 
jiuuetfeu oafj bte g rift ju r  9ted)tfertigung ber 
iibet ber keattta t sub lab. 3łr. 473 in Brody 
fitr 23etl Gabes feit bem 25. 3Jłat 1811 gegeu 
Fe;ge Rose Holoschiitz ut. dom. rec. 11 fol. 
28 pos. 2 on Ijaftenben Ulornterfung ber auf 
ben SSertrag nom l i .  3 l*m 18U3 beruljenben 
©ernitutśredjte offen geijalten ober bie Jjuftifi* 
fationsflage etljoben inurbe, ais fonft bte (Sin; 
uerteibung ber ilińdjung biefer SBoruterfung be* 
wiEigt werben wirb.

łpom i. f. łBejirlsgeridjte 
Brody, am 9. g u li 1874.

(2663 2 — 3) @  b  i £  t .
3 . 11 luń . lleber bas Głefudj be§ Dawid R u­

bel nom 10. ©ejember 1873 3  i • 105 werben ber 
bem Seben unb ilBoljnorte nadj imbefaunteu Diiffeu 
Kobn ober im gałle bes Slblebens besfetben, 
beffen bem Słameit unb 3Bol)itorte nadj itnbe* 
fannten Grben ju £iinben bes fitr biefelben un= 
ter Ginem befteliten G urators ,'gr. Stbnofateu 
Dr. W eisstein in  Brody unb Ijientit aufgefor* 
bert bei ber S ag fart bes 31. Stuguft 1874 um 
9 llljr 36. 3)1, im f)iergeridjtlidjen Ślureau 31r.
2 nadjjuiceifen, baji bie g rift ju r 9ied)tferttgung 
ber iiber bem leerett ©runb sub tab. Nr. 474 
in Brody fur 3tiffen Kobn feit bem 14. Sluguft 
1799 gegett G itie l sffiittme nad) 3fraei M aj­
s te r unb A braham  ©otjn bes g frae t M ajster 
battn Jakob ©oljn bes g frael M ajster ut. dom. 
aut. 6 fol. 22 pos. 2 ou, e t dom. rec. 21 
fol. 90 pos. 2 on Ijaftenben Slormerfung 
ber ©umme pr. 67 fi. 30 fr offen ge= 
ijalten ober bie $uftififationSfiage erijobeu wur= 
be ais fonft bie Ginoerleibuttg ber Sbfdjung 
biefer iSormerfung bewilligt werben wirb. 

iOom f. f. Sbejirfggeridjte 
Brody, am 9. S uli 1874.

2682 2— 3) B  d  y  k  t .
L. 9255. C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nopolu zaw iadam ia niniejszem  Jerzego vel 
Grzegorza i Ludw ikę Czechowskich, że pod 
dniem 14. L ipca 1874 do liczby 9255 prze­
ciw nim  H ersch  Goliger wniósł prośbę o 
wydanie nakazu  zap łaty  n a  suinę wekslową 
i 500 zł. w. a. i że z powodu niewiadomego 
m iejsca pobytu ich d la  nich na  ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowiono k u ra to ra  
w osobie adw okata D ra. W eissteina z z a ­
stępstw em  pana adw okata Dra. Axelrada, 
którym  też w ydany nakaz zap łaty  doręczono.

Wzywa się przeto  wspom nionycb p o ­
zwanych, by ustanowionego kuratora  n a le ­
życie poinform ow ali, lub innego zastępcę 
mianowali, gdyż inaczej wyniknąć m ogące 
złe skutk i sam i sobie przypiszą.

Tarnopol dnia 15. L ipca 1874.
(2693 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 3317. C. k. Sąd powiatowy w D ę­
bicy podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości, że w celu ściągnięcia w ierzytelno­
ści Isaaka  D esera  w kwocie 104 zł. w. a. 
z pn. egzekucyjna publiczna sprzedaż go­
spodarstw a włościańskiego w Paszynie pod
1. 63 położonego, c ia ła  tabularnego nie m a­
jącego, z budynku m ieszkalnego, stodoły o 
dwóch sąsiekach, zhoiskiem  i g run tu  3 m orgi 
1455 □  sążni obejm ującego, składającego 
się, a  do dłużnika solidarnego W ojciecha 
Orłowskiego należącego, która to sprzedaż

w zabudow aniu sądowem w Dębicy w trzech 
term inach  w tym  celu wyznaczonych, a to  
na dniu 10. W rześnia. 8 . P aździern ika i 5. 
L istopada 1874 o godzinie 10. ż ran a  przed­
sięw ziętą będzie.

W arunki licytacyjne jak  również ak t 
zajęcia i oszacowania rzeczonej realności 
w reg istra tu rze  sądowej przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
D ębica dn ia  12. L ipca 1874.

(2701 2— 3) Obwieszczenie.
L. 6 661. C. k. Sąd obwodowy w R ze­

szowie podaje do wiadomości, że rozpisana 
w skutek uchw ały tutejszego Sądu z dnia 
23. L utego 1874 do 1. 10 997/1873 relicyta- 
cya dóbr Urzejowic do Feliksa Rosnowskie- 
go należących, w powiecie Łańcuckim  po­
łożonych, celem zaspokojenia nałeżytośei to ­
w arzystw a kredytowego w kwocie 15 405 zł. 
28 ct. i 2623 zł. 76 ct. a. w. w nowym -i 
na dzień 28. W rześnia 1874 o godzinia 10. 
z rana, odroczonym term inie w tutejszym  
c. k. Sądzie obwodowym, pod warunkam i 
obwieszczeniem z 23. Lutego 1874 do 1. 
10.997/1873 zawartemi, i w Gazecie Lwow­
skiej w Nr. 11, 63, 68 i 69 ogłoszonemi 
przedsięw ziętą zostanie.

Rzeszów dnia 23. L ipca 1874.
(2704 2— 3) ©  & i f  t .

3- 7990. lleber SInfudjen ber L ea Weiss- 
man nom 3. ©eptember <873 3- 799° fieute 
bic Sbfdjung bes im £aftenftanbe ber Diealitdt 
9łr. 627 iit Brody git ©unften ber grabel 
Glasm an 2. GIje Beerm an Ijaftenben 91edjte§ 
bes grudjtgemtjjes ju  einent SSiertel biefer 9łe* 
alitat benńUtgt roorben.

SBonon bie liegenbe Sładjlafpnaffe nad) 
3-rabel 1. Glje Glasm an 2 Gfje Beerm ann 
bejieljnngsraeife beren mtbefcmnte mutljmafjlidje 
Grben gu ^anben bes fitr biefelben befteliten 
Gurators ,§r. 3lb». Kukuoz unb fjiemit ner* 
ftanbigt werben.

tBom f. f. 53ejirfśgerid)te 
Brody, am 20. ^yuli 1874.

(2707 2— 3) E  d y  k  t.
L 3623. 0 . k. Sąd powiatowy w Du- 

biecku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia przynależnej Ignacem u 
Terleckiem u sumy 1 zł. 60 kr. w. a. z pu. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym  w dniach 
16. W rześnia 1874 i 15. P aździern ika 1874 
zawsze o 9. godzinie z rana  publiczna licy­
tacya realności ciała tabularnego nie stano­
wiącej, Wawrzyńca Bossaka własnej, pod 1.

50 st. 70 n. w Kosztowy położonej, z 10. 
morgów 1359 Q  sążni się sk ładającej i na 
224 zł. w. a. oszacowanej, pod następujące­
mi w aru n k am i:

I. Cenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa 224 z ł ,  niżej której ta  re a l­
ność na pierwszym i drugim  term inie 
sprzedaną nie będzie.

II. Każdy chęć kupienia m ający winien 
je s t kwotę 25 zł. jako wadyum przed 
licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
złożyć, k tóre wadyum kupicielowi w 
cenę kupna wraeuowane, innym  zaś 
licytantom  zaraz zwróconem zostanie. 

I I I  Jeżeliby  ta  realność na pierwszym i 
drugim  term inie powyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, n a ­
tenczas ustanaw ia się do ułożenia u ła ­
tw iających warunków term in  na dzień 
21. B aździernika 1874 o 9. godzinie 
rano, na  który  w ierzyciela 1 d łużnika 
wzywa się.

IV. Akt oszacowania z resz tą  warunków 
licytacyi można w tu tejszo  sądowej r e ­
g istra tu rze, zaś wykaz podatków i a r-

|/uvtuivu.\/II J -   W
datkowym  w Brzozowie przejrzeć.
O czern strony interesow ane zaw iada­

m iają się.
Dubiecko dnia 22. L ipca 1874.

(2712 2— 3) E  <1 y  Ł  t .
L . 1912. M ajer Sufrin  wytoczył pod 

pod dniem  11. Lutego 1873 1. 376 pozew 
przeciw  Eufrozynie M ędrzejowskiej, K arolo­
wi Lechowiczowi i A ntoniem u W yrwińskie- 
mu pto  350 zł. Ponieważ Karol Lechowicz 
um arł, a  jego m asa spadkow a je s t jeszcze 
nieobjęta, p rze to  d la  tejże m asy ustanaw ia 
się kura to rem  p  M ichała Golińskiego, do­
tyczący dek re t m u się doręcza, do rozprawy 
ustnej wyznacza się term in  na dzień 18. 
W rześnia 1874 o godzinie 9. rano i o tern 
się zaw iadam ia niniejszym edyktem  n iew ia­
domych jego spadkobierców w cela b ron ie­
nia  swych praw.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 21. Lipca 1874.

(2721 2 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 6773. W spraw ie egzekucyjnej Lejby 

Rozm arina przeciw  spadkobiercom Józefa Żu­
rawskiego pto. 143 zł. 17 cent. z pn. p rzed­
sięw ziętą będzie w dniach 9. W rześnia, 9 . 
Października i 11. L istopada 1874 każuą r a ­
zą  od godziny 9tej z rana, w c. k. Sądzie 
powiatowym w Łańcucie, egzekucyjna sprze­
daż realności pod Nr. 229 w Łaneuciej p o ło ­
żonej, wedle księgi gruntowej th. 1. pag. 
55 n h. VI. spadkobiercom  Józefa Żuraw ­
skiego własnej pod następującem i w arun­
kami.

I. Cena wywołania wynosi 450 zł.
II. Licytanci złożyć m ają w gotówce z a ­

k ład  w ilości 45 zł.
III. Przy pierwszych dwóch term inach licy­

tacyjnych sprzedaż nastąp i tylko za ce­
nę szacunkową lub powyżej onejże.

IV. W 14 dniach po doręczeniu p raw o­
mocnej rezolucyi, k tó rą  a k t licytacyjny 
do wiadomości Sądu przyjęty, potw ier­
dzony będzie, winien nabywca złożyć 
do Sądu ca łą  ofiarowaną cenę kupna.

D alsze w arunki licytacyjne, wyciąg 
z ksiąg gruntowych i a k t oszacowania z ło ­
żone w reg istra tu rze  do przejrzenia.

C. k. S ąd  powiatowy 
Ł ancn t 1. Kwietnia 1874.

(2722 2 -  3) E  <1 y  k  t .
L . 3823. G. k. Sąd powiatowy w T ar­

nobrzegu ogłasza niniejszem , iż pod duiem
27. P aździern ika 1872 1. 3823 Franciszka 
Igo małż. Niedziela żgo Jeziorska w im ie­
niu własnem i nieletnich dzieci: M agdaleny 
i Róży Niedziela, wytoczyła pozew przeciw 
nieobjętej m asie Wojciecha Niedzieli i E l­
żbiecie Niedzielinej o oddanie połowy g run tu  
pod Nr. 40 wr Wieiywsi położonego w ob­
szarze 7 morgów 800 kwadratowych są­
żni, i w skutek tego wyznaczono term in 
do rozpraw y ustnej na  dzień 11. W rześnia 
1874 o godzinie 9. rano. — Gdy miejsce 
pobytu  spadkobierców ś. p. W ojciecha N ie­
dzieli nie je s t wiadome, ustanowiono na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  M ichała 
Chaje z Wielowsi, z którym  spor według 
obowiązujących przepisów ustawy przepro­
wadzony będzie. Wzywa się zatem  tychże 
spadkobierców, aby osobiście na tym term i 
me stanęli, albo ustanowionem u kuratorow i 
potrzebne iuformacyo udzielili, lub innego 
obrońcę sobie obrali, gdyż w razie  p rzec i­
wnym sam i sobie przypiszą skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące.

C. k. Sąd powiatowy.
T arnobrzeg duia  28. Lutego 1874.

27 69 — 3) W y k a *  Nr. 7270.
przypadających na pojedyńcze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki w języku ruskim  

d la  ubogich uczniów w roku szkolnym 1874/5.

c3 ilość dzieci
£c3 O gr. k. obrz. kw ota

ta
U 78* 

1—1 s-< 0 a

Okręgowa rad a  szkolna w
obowiąza­

nych uczę­
szczać do

przypadająca  
na okręg

szko ły : Z łr ct.

1 . Bochni.......................................................... 1
2. Nowym Sączu . . . . 854 9 21
3. J a ś l e ..................................................... 3419 36 88
4. Rzeszowie . . . . . 148 1 60
5. Sanoku . . . . . . 3519 37 95
6 . J a r o s ł a w i u ........................................... 6186 66 73
7. P r z e m y ś l u ........................................... 10804 116 51
8 . Samborze . . . . . 12790 137 93
9. S t r y j u ..................................................... 16652 179 58

10. Lwowie dla m iasta 1900 20 49
11. dto  zamiejscowa 11338 122 27
12 B r z e ż a n a c h ........................................... 10251 110 54
13. Żółkwi . . . . . . 6358 68 57
14 Z ł o c z o w i e ........................................... 16187 174 57
15. T a r n o p o l u .......................................... 13487 145 44
16. Stanisław ow ie . . . . 13568 146 32
17. C z o r t k o w i e .......................................... 15513 167 29
18. K o ł o m y i ........................................... 16980 183 12

U w a g a

Razem 159955 1725

Z biura rachunkowego c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 1, Sierpnia 1874.
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(2728 2— 3) E  d  f  k  t .

L. 9766. G. k. Sąd obwodowy w Prze­
m yślu uw iadam ia z miejsca pobytu niezna­
nych Paw ła Kosseckiego, Alojzego Salabeka, 
Adolfa Kerna, Annę z Z iętarskich Nowosiel­
ską, Ignacego Nowosielskiego, P io tra Nowo­
sielskiego, F ranciszka Xawerego Rosnowskie. 
go, i Różę z Rosnowskich kr. Lanckorońską, 
że p. A nna z Czernigów Swiejkowska i H ersch 
W of Dym w niosły przeciw  nim  na dniu 7. 
L ipca 1874 do 1. 9766 pozew o ekstabula- 
cyę sum 3000 dukatów i 100 dukatów  w 
stanie biernym  sumy 30.000 złp. na sumie 
4000 dukatów  w stanie biernym  dóbr Uherce 
intabulow anych ciążącej, na  co term in do 
ustnej rozpraw y na dzień 25. S ierpnia 1874
0 lOtej godzinie przed południem  w yznaczo­
ny a pozwanym jako  z m iejsca pobytu  n ie ­
znanym  kurator w osobie p adw okata Sm u­
tnego z zastępstw em  p. adw okata Illasiew i- 
cza ustanowiony został.

Pozwani m ają zatem  względem swej 
obrony z kuratorem  wcześnie s ię ' porozu­
mieć, lub innego pełnom ocnika Sądowi p rzed­
stawić, inaczej sku tk i swej opieszałości, sami 
sobie przypisać będą winni.

Przem yśl dnia 15. L ipca 1874.
(2786 2 3) JE <1 y  l i  1.

L. 2977. C k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu ogłasza niniejsźem , że celem wydobycia 
wypożyczanego w c. k  uprzyw. Zakładzie 
kredytow ym  włościańskim  we Lwowie przez 
Stanisław a Olchowskiego i M arcina M arkera 
k ap ita łu  kwocie 300 złr. w. a. względnie 
281 złr. 27 ct. w. a. z odsetkam i po 12%  od 
16. Października 1870 aż do dnia rzeczywi­
stej zapłaty  bieżącemi, tudzież dalszem i od­
setkam i 3 %  zwłoki, kosztam i sądowemi już 
poprzedniow  kwocie 14 z łr 28 ct. przyzna- 
nem i i kosztam i niniejszej egzekucyi w 
kwocie 6 złr. 97 ct. w. a. dozwała się p u ­
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 43 w Glinnie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej do S tanisław a Olchowskiego
1 M arcina M arker przynależnej z wszystkie- 
m i do tej realności należącem i w protokole 
zastawnego opisu z dnia 4. Kwietnia 1869.
1. 874 opisanem i gruntam i i innemi przyna- 
leżytościami, k tórato  licytacya w zabudowa­
niu  sądowem

dnia 20. S ierpnia 1874.
dnia  17. W rześnia 1874. 

dnia 15. Października 1874. 
każdego razu  o godzinie 10. zrana z tern 
odbędzie się, że na pierwszym i drugim  te r ­
minie realność powyższa tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub przynajm niej za takową, na 
trzecim  term inie zaś i niżej ceny jednakowoż 
nie niżej jak za 500 złr. sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków sprzedaży chęć ku­
p ien ia  mający w tutejszo Sądowej registra- 
tu rze  przeglądnąć mogą.

Szczerzec dnia 30. Stycznia 1874.

(2724 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 40.661. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż uchw ałą tego Sądu 
z dnia 8. Czerwca 1872 1. 26 053 dozwolono 
in tabulacyę L aury  F ried  za w łaścicielkę su ­
my 400 zł. m. k. z pn. prenotowanej dla 
Domiceli W ierzbickiej w stanie biernym kwo- j 
ty  2.250 zł. na realnościach pod L. 192, 193 
i 1944/4 ciężącej; zaś uchw ałą c. k. wyższe- ' 
go Sądu krajowego z dnia 23. M aja £872
1. 11.768 uchw ałą c. k. Sądu krajowego 
Lwowskiego z dnia 24. Lutego 1872 1. 7204 
w ten  sposób zm ienioną zo sta ła , iż proszo­
nej przez Domicelę W ierzbicką prenotacyi 
sumy 400 zł. m. k. czyli 420 zł. w. a. w 
stanie biernym  sumy 2250 zł. w. a. na  re 
alnościach pod 1. 192, 193 i 1944/4 ciężącej 
nie dozwala się. Wyż wymienioną uchwałę 
do 1. 26.053/1872 tudzież uchwalę do liczby 
29 480/1872 (decyzyę apelacyj, do 1. 11.768 
r. 1872 intym ującą doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadom ej Domiceli W ierzbickiej 
do rąk  równocześnie w osobie adw okata Dr. 
Moszyńskiego z zastępstwem  adw okata Dra. 
E dw arda  Hofm ana ustanowionego kuratora .

W zywamy niniejszym edyktem  wymie­
nioną kurandkę, aby w należytym  czasie u 
ustanowionego k u ra to ra  lub też w Sądzie 
osobiście albo t >ż przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swych praw 
stosownych środków użyła, ileże z zaniecha­
n ia  w yniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
W e Lwowie dnia 18. L ipca 1874.

(2729 2 — 3) E  d  y  l i  t .
L. 8365. C. k. Sąd obwodowy w P rze­

myślu w skutek prośby A Iexandra i Tekli 
małżonków Stradiotów  z dnia 12. Czerwca 
1874 do 1. 8365 w myśl §. 1 ‘8 i 119 u s ta ­
wy hipotecznej z dnia 25. L ipca 1871 1 96 
Dz. u. p. wzywa następujących z życia i 
m iejsca pobytu nieznanych wierzycieli:

1) Franciszkę Pawlikowską, aby się z 
p retensyą swoją względem w ierzytelności w 
sumie 116 złp. ze skryp tu  w Przem yślu dnia 
23. L istopada 1800 przez Józefa i Konstan- 
cyę W itoszyńskich m ałżonków zeznanego w

stanie biernym  realności pod 1. k. 66 w P rze ­
myślu na Zasaniu u t Dom. I. pag. 130 n.
1 on. ciążącej

2) Em eryka Bartlów, aby się z p re ten ­
syą swoją względem wierzyteluości w sumie 
112 zł. a. w. z wyroku byłego M agistratu 
Przem yskiego z dnia 4. L ipca 1816 d o i. 799 
wydanego pochodzącą za zaniedbanie p ło­
tów przeciw Józefowi Kasprowiczowi przy­
znaną w stanie biernym  tej sam ej roalności 
Dom. I  pag. 130 n. 2 i 3 on. ciążącej, i

3) W incentego Czernca, aby się z p re ­
tensyą swoją do wierzytelności w sumie 130 
zł. w. a. z:j skryp tu  dnia 30. M aja 1816 przez 
K onstancyę z Kasprowiczów W itoszyńską ze­
znanego pochodzącej w stanie biernym  tej 
samej realności Dom. 1. pag. 131 n. 4 on. 
ciążącej a“w razie ich śmierci nieznanych z n a ­
zwiska, życia i m iejsca pobytu spadkobier­
ców lub prawonabywców tychże, aby się z 
pretensyam i swemi do powyższych w ierzy­
telności w przeciągu jednego roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia tego wezwania w G a­
zecie Lwowskiej tern pewniej do Sądu zgło­
sili, inaczej bowiem dozwolonem zostanie na 
żądanie właścicieli tej h ipoteki A lexandra i 
Tekli S tradiotów  w myśl §. 121. powołanej 
ustawy, um orzenie wpisów tych i w ykreśle­
nie odnośnych pozycyj, ze stanu biernego 
reałności pod 1. k. 66 w Przem yślu, na  Z asa­
niu  położonej.

Przem yśl dnia 15. L ipca 1874. i
(2716 2 - 3 )  E  <1 y  b  t .

L 7659. C. k. Sąd powiatowy m. del. 
w Przem yślu czyni wiadomo, iż w dniu 3. 
G rudnia 1863 zm arł w Przem yślu Józef 
Dauksza c. k. nadporucznik z pozostawieniem  
ostaatniej woli rozporządzenia , którem  0- 
statniem u swemu słudze 1000 zł. zapisał:

C. k. Sąd nieznając ani m iejsca poby­
tu  ani nazw iska tego legataryusza, zaw iada­
m ia go o tym  zapisie w myśl § .1 6 0  ces. p a t. 
z 9. S ierpn ia  1854 niniejszym edyktem —ja - 
koteż na  ręce ustanowionego dlań k u ra to ra  
w osobie p adw. Dr. Lużeckiego z tym  dal­
szym dodatkiem , że zabezpieczenie powyż­
szego zapisu dla braku  funduszów dotych­
czas nastąpić nie mogło.

Przem yśl 24. L ipca 1874.
(2745 2— 3) <g & i  f  t .

3- 1235. S3om f. t  93e;irf§gericf)te in 
Gwoździec rairb funbgemadjt, ba§ ju r ©infmm 
gung ber gorberurtg be§ ŚDłidjael N ahorniak 
pr. 2 fi. 24 fr. unb ber 4<% SBerjitgSjinfen nom 
kapitale 14 ff. 40 fr. feit 2 . Dftober U 63 
bi§ 22. Stprit 1873 banu ber ©efudjśfoften 
4 ff. 38 fr. — D er gorberung pr. 25 ff. 20 
fr. fammt 40 ’0 S3erjug§jtnfen' nom 2. Dftober 

; 1863 itrtb ber ©ericfjtsfoften 5 ff. 36 fr. —
1 enblicf) ber gorbenmg 6 ft. 3 fr. gegen bie 

■Dladjfafjrnaffe nad) 9Jitcljaef Kulczycki — Ijier* 
geridjts atn 30. ©eptember, 20 Dftober unb
11. 9tooember 1874 bie offentficfje epefutirae 
geifbtelung beś ju  biefer 9iacf)Iajjmaffe nad) 
Skicljaet Kulczycki gefjbrtgen ju  9łr. 130 in 
Soroki gefegenen, feinen ©runbbucfjSfbrper bib 
benbeu ©runbparjelfe, Sianożęć na Balkowym 
gegen ein $od), ant l.im b  2. Dermine n u run t 
ober iiber ben ©cfjafsungśraertf) pr 55 fl , ant 
3. aud) nnter bein ©djafjungśraertfie, rnirb oer= 
aufjert raerben.

Die Sijttationsbebingmfśe fomten f)ierge= 
ricfjts eingefefien toerben.

23om f. f. 23esirfg=@erid)te.
Gwozdziec, ben 31. 2;ufi 1874.

(2746 2 — 3) E  d  y  Ic t .
L 1287. C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdz- 

cu M ikołaja Kulczyckiego kuratorem  spadku 
nieobjętego po M ichale Kulczyckim w Soro­
kach 23. W rześnia 1873 zm arłym  do wszy­
stkich ten spadek dotyczących sporów usta­
nawia.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec 31. L ipca 1874.

(2750 2 3) E  (1 y  k  t .
L. 8479. W dnin 7. W rześnia 1874 o 

godz. 10 rano odbędzie się w tu t. Sądzie 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
pod lk. 1/85 w W ojutyczach dłużników Józe 
fa i Pazi Baszaków własnej.

Cena wywołania wynosi 260 zł. a  wa- 
dyum 26 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tu t. reg istra turze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego 
m. del.

Sam bor dnia 28. L ipca 1874 
(2755 2 - 3 )  & i  f  t .

9łr. 8327. 93om f. f. $rei§= afe f3an= 
befegeridjte iit Złoczow raerben PescLy Mar- 
gules unb G itte l B abad Ijiemit oerftćtnbiget, 
baji gegen biejetben Aba K indler roegett 3afj= 
lung ber SBedjfelfumme non 230 ft. oft. SB. 
f. 9t.=®. unterm 21. ©eptember 1872, 3  8201 
bie Kfage aussgetragen Ijabe.

■Jladjbem ber Stufentfjaftsort ber Peschy 
M argulles unb Gittel Bał ad unbefannt ift, fo 
raurbe benfefben ber fjierortige £anbe§= unb 
©erid)t§ = Slbuocat D r. Heyne mit ©ubftituu 
ritng be§ Ijierortigen £attbeś= unb ©ericf)t§= 
2fbppfaten D r. W esołowski jum  Gurator

beftetlt, unb bent erftgenannten Gurator 
Stbnocaten D r. Heyne ber, fur biefetben be= 
ftimmte S3efd)etb nom 2 . Dftober 1872 $af)l 
8201, mittetft raefdjem bie gebae^te 5Uage junt 
Słerfatjren uacfj SBeć^felree^t becretirt worben 
ift, jugefteltt.

2tu§ bem Jtaftje bes f. f. ftreisgeridjtes
Złoczow, am 6. Stuguft 1874.

(2758 2— 3) E d y k t .
L. 3723. C. k. Sąd powiatowy w Ż ół­

kwi ogłasza, iż celem wydobycia kwoty 105 
zł. w. a. z procentam i po 50/° do l . L istop. 
1870 na 19 zł. obliczonemi i dalej bieżące­
mi, tudzież kosztam i sądowemi i egzekucyj- 
nem i razem  w kwocie 55 zł. 14 ct. w. a. a 
po strącen iu  natom iast kwoty 100 zł. przez 
d łużnika egzekucyę prow adzącem u dotych­
czas spłaconych, odbędzie się w budynku 
sądowym na rzecz funduszu ubogich m iasta 
Sokala publiczna sprzedaż przez licytacyę 
połowy realności pod 1. 8%  w Żółkwi poło­
żonej, Tomasza Deszczyńskiego własnej, w 
jednym  tylko term inie licytacyjnym  a to 
na dniu 11. W rześnia 1874 o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowić będzie w a r­
tość szacunkowa 1750 zł. 54. ct. w. a. W a- 
dyum  wynosi 100 zł. w gotówce lub papie- 
rachpodług kursu. Gdyby n ik t z chęć kupna ma­
jących ceny wyższej nad szacunkową nie ofiaro­
wał, natenczas realność ta  naw et niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. Kupiciel sk ła­
da połowę ceny kupna zaraz po licytacyi do 
rąk  komisyi drugą zaś w 14 dni po zatw ier­
dzeniu licytacyi do Sądu.

Resztę warunków lioytucyi, ak t oszaco­
wania i ex trak t tabu larny  m ożna p rzeg lą­
dać w tu t. sądowej reg istra tu rze:

O tem zawiadam ia się obie strony i 
; wierzycieli hypotecznych; tych zaś, którym by 
j wezwanie wcale nie lub nienależycie zostało 
doręczone, lub którzyby po 19. W rześnia
1873 weszli do tabu li do rąk  k u ra to ra  adw. 
Dr. L ipinera.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W  Żółkwi dnia 26. Czerwca 1874.

(2762 2— 3) E d y k t .
L. 22491. C. k. Sąd krajowy w K ra- 

1 kowie, zaw iadam ia niniejszym  edyktem  p. 
Szymona Dalleta, że przeciw niem u p. Jozua 
F ink ua podstawie wekslu z d. 21 M aja 1871 
na 900 złr. opiew ającego, pod d. 31 Lipca
1874 L. 22491 wniósł pozew, w załatw ieniu 
którego na d. 7. Sierpnia 1874 L. 22491 
przeciw Szymonowi Dalletowi nakaz zap łaty  
sumy 900 z!r. z procentem  6<% od 22 S ie­
rpnia  1871 tudzież kosztów sądowych w kwo­
cie 5 złr. 61 kr. w. a. wydano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Szymo­
na D alleta nie je s t znane, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępow ania pozwanego wymienio­
nego wyżej, na  koszt i niebezpieczeństwo 
powoła tutejszego A dwokata p. Dra. Rappo- 
porta  kura to rem  nieobecnego ustanowił, z k tó ­
rym  spór wytoczony według ustaw y wekslo­
wej przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam staną ł, lub też potrzebne doku­
m entu ustanowionem u dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 

, b ra ł i o tem c. k Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebuych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby m usiał.

Kraków dnia 7. sierpnia 1874.
(2771 2 - 3 )  E d y k t .

L. 5777 civ./73. C. k. sąd powiatowy 
w Bochni, podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Z akładu 
kredytow ego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 1125 złr. 9 kr. a. w. zpn. publi­
czna przymusowa sprzedaż pospod^rstw a 
gruntowego pod L k. 9 w Mieszkowicach 
m ałych położonego dłużnika Jędrzeja  Swigo- 
sta  w łasnego w trzech term inach a  to 27 
S ierpnia  1874 d. 24 W rześnia 1874 i d. 
22 P aździern ika 1874 ro k u , każdą razą  o 
godzinie 10 z ran a  w tutejszym  c. k. Sądzie 
powiatowym odbędzie się z tem, że realność 
ta  na pierwszych dwóch term inach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej niej, zaś na trz e ­
cim term inie nawet i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
2400 złr. w. a. zaś wadium wynosi kwotę 
240 złr. w. a.

Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład złożyć 
natychm iast po ukończonej licytacji do rąk  
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu  licytacyjnego.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ak t opisania i oszacowania tej realności 
w tutejszo sądowej reg istra tu rze  przejrzeć 
można.

Bochnia dnia 15. K w ietnia 1874.
(2779 2 - 3 )  E d y k t

L. 2152. C. k. Sąd powiatowy w S ta- 
rejsoli podaje niniejsźem  do publicznej wia­

domości, iż w skutek rekw izycyi c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 29. Marca
1872 do 1. 3572 odbędzie się w celu zaspo­
kojenia wygranej przez Beile Spinnei prze­
ciw Tymkowi M oju-zko czyli Mowczko su­
my wekslowej 175 zł. a. w. z przynależyto- 
ściam i przym usowa publiczna sprzedaż rea l­
ności dłużnika w Suszycy wielkie | pod N. k. 
126 położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej w ponownych trzech  term inach, a  to  
dnia 31. S ierpnia dnia 15. W rześnia i dnia
28. W rześnia 1874 każdocześnie o godz 10 
przed południem , pod następującem i w arun­
kam i :

1. Za cenę iry wołania ustanaw ia się w a r­
tość szacunkowa w kwocie 300. zł.

2 . Sprzedaż odbędzie w pierwszych dwóch 
tezm iuach tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej tejże, na trzecim  zaś term i­
nie także niżej ceny szacunkowej.

3. Chęć kupienia m ający, winien je s t  j a ­
ko wadyum 10%  ceny szacunkowej w 
kwocie 30 zł. a. w. do rą k  komissyi 
złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ak t oszacowania m ogą chęć kupienia m ający 
przeglądnąć w t. s. reg istra turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
S tarasó l 26. L ipca 1874.

(2783 2— 3) E d y k t .
L. 22001. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadam ia niniejszym edyktem  p. W ła­
dysława Gollenhofera, że przeciw : Jakóbow i, 
W ładysławowi, Józefowi, Annie, Karolinie, 
Ludw ice, Janow i, Henrykowi Franciszkow i
2. im. Gollenhoferom, tudzież masie spadko­
wej po ś. p. M aryi Golleuhoferowej, Kune- 
guuda z Gollenhoferów M azurkiewicz i An­
tonina z Gollenhoferów M azurkiewicz wnio­
sły pozew dep raes. 27. L ipca 1874 L. 22001. 
o orzeczenie, że wspólna w łasność re a ln o śc i: 
folwark m iejski na K awiorach pod L. 34 gm.
IX. Czarna wieś położonej przez publiczną 
sprzedaż zniesioną i uzyskana cena kupna 
między współwłaścicieli stosunkowo do przy­
sługującego praw a własności rozdzieloną być 
ma, w załatw ieniu którego term in na dzień 
16. W rześnia 1874 o godz. 10. rano do u- 
stnej rozprawy wyznaczonym żostał.

Gdy miejsce pobytu pozwanego W ładysła­
wa Gollenhofera je s t niewiadome przeto  c. k. 
Sąd w celu zastępow ania pozwanego W łady­
sława Gollenhofera na  koszt i n iebezpieczeń­
stwo tegoż tutejszego adw okata D r /  W ilko­
sza z substytucyą Dr. Rydzowskiego k u ra ­
torem  nieobecnego ustanow ił, z którym  spór 
wytoczony w edług ustaw y postępow ania są ­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem po­
zwanemu. aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął, lub też potrzebne dokum enta u s ta ­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, wreszcie 
innego obrońcę sobie w ybrał i o tem  c. k. 
Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
m ożebnjch do obrony środków praw nych u- 
żyt, w razie bowiem przeciwnym  wynikłe 
z zaniedbania sku tk i sam sobie przypisać 
by m usiał.

Kraków  dnia 31. L ipca 1874.
(2789 2— 3) Ogłoszenie.

L. 2644/civ. Ze strony c. k. Sądu pow. 
w W iśniczu podaje się do publicznej wiado­
mości, że ua skutek prośby egzekucję popie­
rającego Seliga N ebenzabla z W iśnicza de pr. 
19 Czerwca 1874 1. 2644 dozwoloną została  
celem zaspokojenia wywalczonej należytości 
38 fi. 50 kr. a. w. wraz z kosztam i ekzeku- 
cji 1 li. 44 kr., 4 fi. 6 %  kr., 1 fi., 14 kr., 
411. 8 1 1/2 kr. a. w. i niniejszem i kosztam i egze­
kucyi w kwocie 2 zł. 64 k r w. a. po przewidzeniu 
pierwszych 2ch stopni egzekucji, 3ci stopień 
egzekucji, t. j. egyekucyjną publiczną sprzedaż 
gospodarstw a gruntowego pod L. 26 w Ka- 
mionuy położonego egzekutów Józefa i Ma- 
ryanny Dudziaków własnego według p ro to­
ko łu  z d. 21 Lutego 1873 de p r. 23 Lutego
1873 L. 519 egzekucyjnie zajętego, a  według 
protokołu z duia 23 Lutego 1874 de pr. 8 
M arca 1874 L. 1035 egzekucyjnie oszacowa­
nego —  i domu pod L. 26 w Kam ionny i 
z g ru u tu  7 morgów 986 kw adr, sążn i pod 
tymże samym nrm. w Kam ionny położonego 
się składającego, ciała tabularnego nie m a­
jącego —  w szacunkowej wartości 650 fl. 
w. a. i do uskutecznienia tej czynności egze­
kucyjnej wyznacza się 3 term ina w tutejszym  
Sądzie, m ianowicie na  23 W rześnia 1874. na 
28 Października 1874 i na 2 G rudnia 1874, 
każdą  razą  o godzinie 10 z rana, na k tórych 
pom ienione gospodarstwo według przepisu 
praw a na pierwszym  i na drugim  te rminie! 
wyżej lub za cenę szacunkową ua 3im zaś 1 
poniżej takowej najwięcej ofiarującem u sprze- 
danem zostanie.

W  resztę  warunków licytacyi jakoteż 
w a k t zajęcia i oszacowaniu tegoż gospo­
darstw a w tutejszym  Sądzie w glądnąć, lub 
rakowe w odpisie podnieść można.

C k. Sąd powiatowy.

Wiśnicz dn ia  20 L ipca 1874,
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(2714 2 —2) Ofowieszcmeule.

Nr. 35103. Da cesarskiej m arynark i 
wujenm j przyjęci zostaną m łodzieńcy jako 
asp iranci okrętow i z roczną p łacą  37 Ł złr. 
w. a , z k tó rą  połączony jest na lądzie od­
powiedni dodatek na pom ieszkanie, a na 
m orzu wyznaczony dodatek na  wyżywienie.

Z c. k. państwowego m inisterstw a wojny. 
(Sekcya m arynarki).

W iedeń w L ipcu  1874.
U w a g a .  W arunki przyjęcia zostały ogło­

szone w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej “ Nr. 180.

^ t t u b i i t a d u t u g .
Xr. 35103. 9Ji. $rteg§=5)iarine

werben ^ungiinge ais 6ee=2Iipiranten mit bem , 
©elyalte jafyrlidyer 372 fl o 28 , m it lueldjem , 
ant Sanbe bet Śejug bes Gompeteuten D itartier* ; 
eingefcljifft Ijingegeit bes fcftcyefcfeten © dnffsfoffi; 
©etbeś nerbunben ift, aufgenommen. 

T o m  f. f. T eid jS A łnegśG D ttm fter iu m  
( T ła r i i t e ^ e c t io n .)  

SBien im ^ u lt  1874.
S t m n c t f j u t g .  ©ie 3lufualjms6ebtngimgen finb 

tn bem Stmtsbtatte ber geitung „G azeta 
Lw ow ska1' Sir ISO befaimt gegeben.

(2714 2 —2) ObwiesKCKCiiie.
N r. 35103. Do cesarskiej m arynarki 

wojennej przyjęci zostaną ukończeni technicy 
(obywatele m onarchii austryacko-w ęgierskiej i, 
k tórzy  n :e przekroczyli 24go roku życia , są 
fizycznie uzdolnieni i zupełnie dobrze w ła­
dają niemieckim językiem , jako elewowie do 
budowy okrętów z rocznem adjutum  600 złr. 
wal. austr.

Z c. k. państwowego m inisterstw a wojny 
(Sekcya m arynarki).

W iedeń w Lipcu 1874.
Uwaga. W aruuki przyjęcia zostały  ogło­

szone w dzienniku urzędowym „G azety 
Lwowskiej* Nr. 180.

(2714 2 —2) Obwieszczenie.
Nr. 35103. Do cesarskiej m arynarki 

wojćanej przyjęci zostaną ukończeni technicy 
(obywatele m onarchii austryacko-w ęgierskiej), 
k tórzy nie przekroczyli 30go roku życia, są 
fizycznie uzdolnieni, w ładają  zupełnie dobrze 
niemieckim językiem  i wykazać się mogą co 
najm niej dw uletnią skuteczną p rak tyką  w z a ­
szczytnie znanym krajow ym  albo zagranicz­
nym zakładzie maszyn, jako inżynierowie do 
budowy m aszyn 3ciej klasy, z roczną p łacą 
100G z łr. w a i dodatkiem  na pomieszkanie 

Unormowanym dla urzędników  m arynarki
X. klasy dyet.

Z c. k. państwowego m inisterstw a wojny. 
(Sekcya m arynarki)

Wiedeń w Lipcu 1874.

Uwaga. W arunki przyjęcia zostały  ogło­
szone w dzienniku urzędow ym  „Gazety 
Lwowskiej4' Nr. 180.

jb m b m r td n tm p
Ter. 35103. g n  ©. W . &rieg§=3}łft*ine 

werben abfoftńrte ©edpiifer, (© taatslm rger ber 
ofterreid;. uitgar. Tionardjie: tuddje baS 2 i. 2 e= 
bensjaljr nidjt iibeifdjrittcu fjaben, pljyfifd) tauip 
Hdj uitb ber beutfdjett ©pradje noÓfommeu tndcip 
tig finb, atś ©djiffbait=CSfeoen mit bem jaljrU= 
cljen Slbjutmtt non 600 ©ttlbeit o. 2B. aufge= 
ttomuten.

Słom f. f. Tetc^C)4ti'ieg€=9Jiinifterium 
(SDłarines©ection.)

28ieit im g u li 1874.
fU m iic r lru iu p  ©ie Slufitaljmsbebtngungen finb 

in bem dm tsblatte ber gettitng „G azeta 
Lwowska T r . 180 befannt gegebett.

Sfn n fciiu u tm m f.
3ir 35103. g tt ©. Tl. 5trtcgś:Tiarine 

werben abfoloirte ©edjnifer (©taatśbuuger ber 
ofter. ungar. dkoitarcfjie) toelĄe baś 30. Zebeits* 
jal)t nidft iiberfdjritten Ijabcit, ptjyfifdj taitglid), 
forcie ber beutfdjen ©pradje uollfomuten mdc|tig 
finb, unb bie ftd; ttber eiite mmbeftenS burd) 
p e t  galjre ftattgebabte erfolgreic^e praftifdje 
Terroenbttng iu reuomirten Xtafd)inen=(itaf)[ifje= 
merita bea gn= ober Sluślanbes ausąnoeifen ner= 
ntogett, al§ Tłafcbiitenbamgngcnieure 3. GL mit 
bent jat)dtd)en ©eljalte non tO iO ©ulbeit o. 28. 
unb bem filc bie 9)fatmc=Teamlcu ber X. ©id= 
ten Gfaffe normirten £fitartier=@elbe attfgc= 
itommen.

Tom f. f. Te d)§=Ki’iegś=)Mmfterium 
(3JJarine=©ection)

SBiett im g u li 1874.

iU i tm c r f u n g .  ©te Slitfnatjmsbebingungeit finb 
itt bem dm tsblatte ber 3 e4tnng „G azeta 
Lwowska" T r . 180 befannt gegeben

{2763 2 3) E  d y k t .
L. 6911. C. k. Sąd obwodowy w S ta ­

nisławowie wzywa niniejszem, każdego posia­
dacza pokwitowania, przez c. k. U rząd  po­
datkow y w Śniatynie pod dniem  10. Stycz. 
1871 do i .  1171 dla gminy Popielniki wyda­
nego opiewającego należąca w c. k. Urzędzie 
podatkowym  W Śniatynie obligacye, m iano­
wicie: jednę Nr. 62985 z dn ia  I. M arca 1858, 
4<>/o na sumę 360 zł. 40 et. w, a. i jed n ą  Nr. 
16425 z dn ia  1. K w ietnia 1856, 5 %  na su ­
mę 121 zł. w. a. by takowe w ciągu je d n e ­
go roku  tem  pewniej sądowi okazał, ile że w 
przeciwnym  razie, rzeczone pokwitowanie za 
zgasłe uznanem  — zaś c. k  U rząd podatko­
wy w Śniatynie od wszelkiego tłum aczenia w 
zględem  tego dokum entu uwolnionym będzie 

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisław ów  11. L ipca. 1874.

(2702 3— 3) E  d  y  k  t,
L. 8009. C. k .S ąd  obwodowy w T arno ­

polu zawiadam ia z m iejsca pobytu n iezna­
nych M aryannę Bitkowską, F austyna  Bit- 
kowskiego i W incentego Bitkowskiego, że 
pod dniem  16. Czerwca 1874 1. 8009 wnio­
sła  Anna Bitkowską prośbę o zaintabulow a- 
nie ją  za właścicielkę l/5 części realności 
w Tarnopolu pod 1. 999 st. 963 u. położo­
nej i że kuratorem  dla nich  adw okat Dr. 
Żywic ki w Tarnopolu m ianow any został, k tó ­
rem u uchw ała intabulacyę pozw alająca do­
ręczoną została.

Tarnopol dnia 22. Czerwca 1S74.
(•2754 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 14161. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski zawiadam ia niniejszym edyktem  , iż 
p. Ludw ik Kostórkiewicz przeciwko Pawło 
wi W olińskiem u o zap ła tę  500 zł. i 117 zł 
w a na dniu 13. M arca 1874 do 1, 5546 
skargę wniósł o pomoc sądową prosił — w 
skutek  czego term in  do w niesienia obrony i 
dalszej rozprawy na dzień 21 . S ierpnia 1674 
wyznaczonym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Paw ła 
W olińskiego nie ;,est wiadomy, p rzeto  p rze­
znaczył tu te jszy  Sąd d la  zastępstw a na koszt 
i niebezpieczeństwo z.-pozwauego tu t. adw .D r. 
T okarza z zastępstwem  p. adw. D r. P ietrzyc- 
kiego na  k u ra to ra , z którym  wniesiony spór 
według U staw y Cyw. dła Galicyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zapozwa- 
nenra, ażeby w przeznaczonym  czasie albo 
Się sam osobiście staw ił, albo potrzebne do- 
kum euta przeznaczonem u zastępcy udzielił 
lub  też innego obrońcę obrał, i tutejszem u 
Sądowi oznajmił, o0ólnie do bronienia p ra ­

wem przepisane śr-. dlii użył, inaczej z jego 
opóźnienia wyuikaiące skutki sam sobie przy- 
pissaćby m usiał.

Z ra d y  c. k. S ądu  obwodowego.
Taruów  16. L ipca 1874.

(2781 3— 3) 14 «1 y  k t.
L. 43061. C k Sąd krajowy we Lw o­

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania  B. 
Czoppa z dnia 18. Czerwca 1874 do liczby 
35248. nakaz zapłaty  sumy 4880 zł. w. a. 
z pn. przeciw Leopoldowi b r. Starzeńskiem u 
pod dniem  19go Czerwca 1874 do 1. 35248. 
wydanym został.

Powyższy nakaz zap ła ty  doręcza się 
z m ń jsca  pobytu niewiadomemu Leopoldowi 
b r. S tarzeńskiem u do rąk  równocześnie te ­
muż w osobie adw. Dr. bzwedzickiego z za ­
stępstwem  adw. Dr. Jauow icza ustauowione 
go kuratora .

W zywamy niniejszym edyktem Leopol­
da br. S tarzeńskiego, aby w należytym  cza­
sie u ustanowionego kuratora , łub też w S ą­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił, i celem przestrzegania  swoich 
praw stosownych środków użył, ile że z z a ­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne sku t­
ki sobie przypisze.

Lwów dnia 28 Lipca 1874.
(2776 3 - 3 )  &  t  i  f  t .

3 . 18241. Tom Semberger f.f. Sanbeśge* 
ridjte tn gioilfadjen werben bie Tefifjer ber non 
ber ©eneral = Teprafeiitaiij ber ofterreidyifc^en 
Tetfidjerungsbauf „A etna* tn SBien fur (%= 
Itjien unb oie SJuforoiua ausgeftetlten Tetfidje= 
rungśpolij e X. 1106 duo. Lem berg 28. Tiai 
1870 mittelft loeldjet baś tit Kossow gelegette 
<5aitś sub. ikr. 269 attf 400 fl. 0. 28. unb bie 
bartn befinblidjeit Seberroaateu auf too  fl. b 28. 
fiir bie 3 ^1  ^9. 2Jłai 1870 bis junt 29
9kai 18/5 gegen eine breiperjentige 3 al)te§' 
pramte jtt ©itnften bes ©atnib 6 cblume lio f- 
feuberg gegeit geierfcbaDett uerfic^ert maren, 
aufgeforbert, obige Terfidjerungspolijje binnen 
einem fyaljre nom ©age ben britten Ginfdjaltuitg 
be§ Gbidteś in ber Semberger 3 eitung an ge= 
tedjnet, bem f.f. Sanbeśgert^te uorjule"gen, mi= 
brigenfallś biefe ipolijje fiir amortifirt erflart 
tnerbeit mirb.

Tom f.f. Saubeśgericljte 
Lem berg ben 2. M ai lo74.

r2756 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 1252. C. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że w sprawie c. k. k am eral­
nego państw a Kuty przeciw Juryjow i Zamo- 
ryniukow i o niepokojenie w posiadaniu g ru n ­
tu, zwanego „kam eralny skład drzew a1*, do 
ściągnienia kosztów sądowych egzekucyjnych

i komisyjnych, realności w Rożnie wielkim 
pod 1. kons. 152 położoną, do Ju ria  Zamo- 
ryniuka należącą korpus tabularny  nietwo- 
rzącą, na rzecz powyższego państw a publi 
cznie w  tutejszosądow em  zabudowaniu w 
trzech  term inach a to : 28. S ierpiua 18. W rze­
śnia i 15. Października 1874 każdego razu 
o godz. 9. rano sprzedaną będzie pod nastę- 
pująeeini w arunkam i:

1. Za cenę wywołania służy w artość ozna­
czona w akcie oszacowania z dnia 29. 
Paźdz. 1872 i z dnia 26. L ipca 1873 
w kwocie 220 zł. (wartość im ienna 
sumy.)

2. Każdy m ający chęć kupna winien zło­
żyć do rąk  komisyi licytacyjnej jako 
zadatek  10%  od sta  ceny wywołania 
w gotowiznie lub w p ap ierach  pań st­
wowych lub też w listach zastawnych 
galicyjskiego ziemskiego Towarzystwa 
kredytowego w edług kursu dziennego 
lub w reszcie w książeczkach kasy 0- 
szczędności według kwoty imiennej. 
Z adatek  teu zostanie zatrzym any na 
rzecz najwięcej ofiarującego, i jeśli byl 
w gotówce złożony, będzie wliczony 
do pierwszej połowy ceny kupna, in ­
nym zaś wręczony po licytacyi.

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć do 
sądu pierw szą połowę ceny kupna, li­
cząc w to zadatek  w gotów ce, złożony 
w ciągu dni ośmiu, a  drugą połowę w 
ciągu dni czternastu  od duia przyjęcia 
ak tu  licytacyi do wiadomości sądu.

Piesztę warunków licytacyjnych, i pro- 
tokoła  opisania i oszacowania tej realności 
można w tutejszo sądowej reg istra tu rze  p rze j­
rzeć.

C k. Sąd powiatowy.
Kuty 30. Czerwca 1874.

(2760 3 - 3) E  <1 y  Ił t .
Nr. 17809/37933/74. C k. Sąd krajowy 

we Lwowie ustanaw ia dla P io tra  O rłow skie­
go celem doręczenia mu uchwały tabularnej 
z dn ia  13. L ipca 1872 L. 32013 wydanej 
na żądanie Inocentego Kowalskiego a  doty 
czą' ej ekstabulacyi p raw a dzierżawy i p ra ­
wa zastaw u dla sumy 300 zł. w. a. dla Pio­
tra  Orłowskiego w stanie biernym dóbr 
Więckowie intabulow anego, kuratorem  w oso­
bie p. adw okata D ra. Jauow icza i o tem  go 
niniejszym edyktem uwiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów du. 25. Kwietnia 1874.

(2763 3— 3) Ogłoszenie kcniuirsu.
Nr. 8149. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na posadę dyrek tora  c. k. wyższej szkoły 
realnej w Jarosław iu.

Do tej posady przyw iązaną je s t p łaca 
1000 złr. dodatek dyrektorski 300 złr., po 
łowa dodatku akty walnego, relutum  na p o ­
m ieszkanie i ew entualne dodatki kwin- 
kwenalne.

Kandydaci ubiegający się o tę  posadę 
m ają wnieść podania zaopatrzone w po trze­
bne dokum euta, do Rady szkolnej krajowej 
wprost, lub jeżeli już są w służbie publicz­
nej, za pośrednictw em  przełożonej w ładzy , 
najpóźniej do 20 Sierpnia b r.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej 
Lwuw dnia 3 S ierpn ia  1874.

(2780 3— 3) lionktirs.
L, 4373. C. k. Sąd powiatowy w S trzy­

żowie poszukuje dyi ta ry  u sza obzuajmionego 
z m am pulacyą kancelary jną za miesięcznem 
wynagrodzeniem  20 z lr  w. a. k tó ra  to p łaca 
wedle jego zdolności około 30 złr. wynieść 
może.

Zalecające pismo w języku polskim i 
niemieckim, tudzież znajomość dokładna m a- 
nipulacyi n ad a ją  pierwszeństwo.

Podania m ają być najpóźniej do 25go 
S ierpnia b. r. wniesione.

Strzyżów 8 . S ierpnia 1874.

(2770 3— 3) Ogłoszenie.
Nr. 36361. Komissya krajow a dla spraw 

chowu koni zakupywać będzie na mocy upo­
ważnienia Wysokiego M inisterstw a rolnictwa 
ogiery d la  zakładów rządowych w Drohowy­
żu i Olchowcach od hodowców pryw atnych 
w następujących miejscowościach i te rm i­
nach :
W Tarnowie du ia  2 . W rześnia b. r., 
w Rzeszowie dn. 3. W rześnia b. r., 
w Olchowcach w Sanockiem dnia 5. W rze­

śnia b. r. 
w Drohowyżu dn. 7. W rześn ia  b. r. 
w Stanisław ow ie dn. 27. W rześn ia  b. r. 
w Tarnopolu dnia 29. W rześnia b. r.

Co się podaje do publicznej w ia­
domości.

Do zakupna przypuszczane będą tylko 
ogiery m ające la t 37/2 i starsze i zaopatrzo­
ne w m etryki pochodzenia.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 2. S ierpnia 1874 

{2734 3 — 3) E  d  j  k  t.
L. 13424. Sam borski c. k. Sąd obwo­

dowy zaw iadam ia Fryderyka F re irza  co do 
życia i pobytu niewiadomego że prze. iw nie 
małżonkowie Jan  i Anna Komarniccy wnie­
śli pod dniem  22. L ipca 1874 1. 13424. ska­
rgę o wykreślenie sumy 78 zł. mkz. z pn. 
ze stanu biernego realności pod Nr. 105 że 
na takow ą term in  do ustnej rozpraw y na 30. 
Października 1874 o 10 godz.l rano wyzna­
czył i skargę tę ustanow ionem u d lań  kura­
torowi adw. Dr. Pawlińskiemu, którego za ­
stępcą adw. Dr. Budzynowski doręczył.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor 28. Lipca 1874.

Doniesienia prywatne.

Fur Zundholzchenfabriken!
• f o s e f  K i e s l e r ,  aus Bóhmen,

Werkfiihrer der k k. priv, Ziindwaarenfabrik,
in Lemberg, Griine Gasse Nr. 59,
welcher in  genannter P abrik  fiinf volle 
Jahre  m anipulirt, s n c lu  eiueu ent- 
spreclicntlen l*owten.

A uslrittsze it Ende A ugust 1. J.
Beste Anempfehlungen steben ihm zur 

Seite. — Ernstgemeinte, recommaudirte 
briefliche A ntrage oder persóDlicbe Be- 
spreefiung unter obiger Adresse.
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* Ma clniu 2go b. m. zginął w  Jaśle

i pies lega wy
maści sarn iej nazw iskiem  Dl>X,

t  Ktoby go znalazł, raczy się zgłosić do 
-  urzędu gminnego w Jaśle.% (2777 3 - 3 )  I

Olej minerale) destylowany
Ochraniający po nasmarowaniu każde drzewo 
od wilgoci i trupieszenia, najprzydatniejszy 
do fconsej'tvotvan ia wszelkiego ma te ry  a fu 
bu du lcow eyo 1 sprzętów drewnianymi go­

spodarczych sprzedaję obecnie 
w fabryce nafty obok Św. Łazarza.

1 funt wagi wiedeńskiej po . . . . 10 it.
w ilościach począwszy od ćwierć cetnara 9 „

» , a » całego „ 8 „
JNuczynię stosowne wypożyczam za kaucyą. 
Na prowincyi wysyłam każdego dnia za 

przekazem do wszystkich stacyi kolei żelaznej 
począwszy od ćwierć cetnara w dowolnych
ilościach. Piotr Miączyński,

fabrykant- nafty we L w ow ie .
(2698 2 - 8 )

^pOOOGOC
C. k .  U j f r / }  w . 

KarolaX
X %

(2739 3 - 3 ) ]

kolej galic. 
Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Od 15. Sierpnia b. r. znoszą się na własnej kolei do­

tychczasowe taryfy wyjątkowe dla transportu zboża i 
płodów ziemnych, a natomiast zaprowadza się nowa taryfa 
specyalna Nr. 6.

Bliższych wiadomości w tym względzie powziąć można z pla­
katów rozwieszonych po stacyach.

L w  ó w , w  L ip c u  1 8 7 4 .

Dyrekcya ruchu.


